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ACT AN PRO COCA EO ACE EZR REDA ZEP 


Niedziela, 23 Kwietnia 1911. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Ł wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nurser pojedyńczy kosztuje w miejsen 19 hal., 
Pocztą 16 hal. — iura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 10. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasnż Haus- 
masna |. 9. — Listy należy frankować. 


Neklamacye otwarte wolne od opłaty 


'Palefon Kedakeyi Mr. 85. 


zamiejscowa: | 
. 32 K, | ćwierórccznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2h 70h, | 


rocznie . 
półrocznie . 


„Przewodnia” prenumerowany osohno kosztuje 8 K. 


U, 7 

| półroczale . 

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | ilteracki*, dodatek miesięczny do Gazety lwowskiej, otrzyraują cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od i lipsa do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


Prenumerata 


MIeJjEGOWSA: 
24 K, | śwłeróracznie . 
12 K, | miesięcznie . 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryezne i liczbowe po 36 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausinanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencpa: O. Adam (V. de Paczkowski) 38 
Rne de Vareuws. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P, Minister sprawiedliwości zamianował 
prowadzącego księgi gruntowe, Karola Jur- 
kiewicza we Lwowie. dyrektorem ksiąg 
gruntowych z pozostawieniem go w dotych- 
Czasowem miejscu służbowem. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta 
koneeptowego Namiestnictwa, dr. Marcina 
Korotkiewieza. koncypistą Namiestni- 
twa. 


Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano- 
wał maturzystę, Jana Orłowskiego, pra- 
ktykantem urzędu depozytów cywilno - sądo- 
wych we Lwowie. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł oficyała pocztowego, Stani- 
sława Biegańskiego, z Nowego Sącza do 

tzemyśla. 


Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł ofieyała pocztowego, Józefa 
lesera, z Sokala do Lwowa, a asysten- 
ta pocztowego, Antoniego Rudkiewicza, 
że Lwowa do Sokala. 


Prezydent galie. dyrekeyi poczt i tele- 
grafów przeniósł pocztmistrza, Józefa O bstu, 
z Dolin do Kołaczyce. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł asystentów pocztowych: 
Bronisława Popielucha z Kołomyi, Lu- 
dwika Kupkę z Rawy ruskiej, Kolomana 
Drucka z Łańcuta, oraz Szczepana Jana 
Ulewicza z Sanoka do Krakowa. 


Henryk Pohoryles autoryzowany 
inżynier budownictwa, z siedzibą we Lwo- 
wie, złożył dnia 14 marca 1911 przepisaną 
przysięgę. 


Lwów, 22 kwietnia. 


ustro-Węgry a Serbia, 


i. 7 maja, jak już donosiliśmy, zawita 
król Piotr serbski jako gość Najj. Pana do 
Budapesztu. Tak więc aktem kurtoazyi przy- 
wrócony będzie normalny stan stosunków 
pomiędzy Austro-Węgrami a Serbią. W tem 
też tkwi cała polityczna doniosłość projekto- 
wanego zjazdu, dla króla Piotra ma on je- 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


We dwoje zasiedli do herbaty. Natalce 
Wydało się to ogromnie dziwnem i dziwnie 
Brzyjemneim. Rozlewając herbatę miała uczu- 
GE niewysłowienie słodkie, że jako młoda 
gospodyni jest z mężem przy podwieczorku, 
l zbliżyło ją to do Franka bardzo. 

A on mówił? 

— Poczynam lubić moją gospodynię 
%8 to, że tak cię wychwala. 

- 88 Cieszy mnie, że ma ona tak dobre 
„Jobrażenie o gminie — odparła Natalka, 
"NEA pochwały gospodyni odnosiły się li tylko 
0 całej gminy i zdjął ją cichy żal, że nie 
ogla powiedzieć do Franka: „o naszej 
SMinieć, 
3: Zapisał sobie z uznaniem w pamięci 
1 ikatność, z jaką usunęła się z pod pochwał, 
te Ł zdjęła go obawa. jak on potrafi obalić 
OWY, które dzieliły go od tej tak wy- 
bog onej uczuciowo dziewczyny. Odezuwał 
a że ona bądź co bądź uważa go za 
Przed za intruza, ostrzegał w jej obejściu 
a len chłodny konwencyonalizm, który go 

mał od niej zdala. Ani słowem nie za- 
z ja la go o nic, co stałoby w styczności 
„BO osobą i jego sprawami. Ani słowem 

© potrąciła o ich stosunek, uważając snadź 

rye tę za draźliwą. 

jetne PAWIA żywo, ale o rzeczach obo 
Gy; yeh. Gdy Frank począł mówić o Floren- 
kiem międzynarodowem towarzystwie, w ja- 
niecały racał się we Włoszech, Natalka pod- 
się = go pytaniami, lecz jakiś lęk malował 
Stuth głębokiej toni jej ślicznych oczu i cień 

u E jej czoło. 
jej „i ank zauważył to. Oplatając dłoni 
KI rękę czule, Teekt pollodóm MÓJ Ę 


— Pragnąłbym teraz płynąć z tobą 
w gondoli gdzieś po szmaragdach Adryatyku. 

A ona usuwając szybko rękę z pod jego 
uścisku wyrzuciła : 

— Gdzie ty cheesz mnie zabierać? (o 
masz za zamysły?! 

— Pragnę pokazać ci świat... Wprowa- 
dzić cię na wysoką górę, z której ujrzysz 
całokształt zjawisk pod kątem cywilizowanej 
ludzkości... Czy to zle? Patrz na ten widok 
morski, na ten bezmiar wód lazurowanych, 
ścielących się pod kopułą niebieską! Czy nie 
czujesz, że skrzydła wyrastają ci u ramion ?... 

Zamyślona odwróciła głowę w stronę 
morza i zapatrzyła się w oddal, w przezro- 
cza bezkresne, gdzie chwiały się jakby płatki 
śnieżne mewy i zapadały na lekko sfałdo- 
waną płaszczyznę wód morskich wesołą gro- 
madą. A on ciągnął: 

— Jak pięknie rysuje się tam, na krań- 
cu morza ów okręt z białymi, wydętymi ża- 
glami? Maleńki wśród przestworów, a dumny. 
silny, skrzydlaty. Czy nie chciałabyś żeglo- 
wać na nim po tych niezmierzonych obsza- 
rach w światy wielkie ?... 

Pod wpływem pejzażu, od którego w 
duszy robiło się przestronnie, szeroko, dzie- 
wczyna wyszeptała : 

— (heiałabym zobaczyć tę ziemię, gdzie 
urodziła się moja matka... 

— Więc pojedziemy! Ale powiedz mi, 
dlaczego odnosisz się do mnie z taką nie- 
ufnością, i taką odpornością, jakbym chciał 
wciągnąć cię w otchłań! Przecież ja niosę 
ci całe szczęście, jakie ci dać mogę!... 

Na ten okrzyk wezbranego serca zwró- 
ciła oczy na twarz jego i otoczyła ją zako- 
chanem spojrzeniem, które rodziło w piersi 
jego słońce. Zaczem ujęta, trochę rozbrojona 
poczęła szczerze: 

— Boję się, że ty cheesz mnie wyrwać 
z mej n=turalnej sfery, w której umiem żyć 
i potrafię być dobrą, użyteczną... Boję się, że 
chcesz mnie porwać w wir, w którym było 
mi bardzo źle. Zdeptana przez pieniądz, przez 
chlebodawcę, chodziłam tam jak w jarzmie, 
zamierałam. Nie byłam sobą, lecz bezduszną, 
bezmyślną maszyną, zwierzęciem roboczem... 

— Rozumiem doskonale. W istocie nie 
jesteś stworzona do maszynowej roboty. Lo- 
tnego ptaka nie można zaprzęgać do pługa. 
A walka o byt wymaga grubej skóry, silnej 
pięści i bezwzględnych łokci, Wadziałaś świat 


szeze inną wielką doniosłość, mianowicie ze 
względów dynastycznych. Pierwsze otwiera 
mu bowiem na Zachodzie podwoje swe Najw. 
Dwór Habsburski, z którym Karadżordżewi- 
czów nie wiążą żadne węzły osobiste. 
Rozumiał też król Piotr doskonale i nie 
od dzisiaj wielką wagę, jaką dla niego i ro- 
dziny mieć będzie osobiste spotkanie z Najj. 
Panem, Cesarzem Franciszkiem Józefem. Od 
pierwszej niemał chwili objęcia rządów my- 
ślał o tem, by stosunki pozwoliły mu przed- 
stawić się osobiście u Najjw. Dworu. Nikt 
toż, poza carem, oprócz Najj. Pana nie otrzy- 
mał z Genewy, zaraz po dokonanym wyborze 
króla Piotra, depeszy hołdowniczej. Już w 
pierwszyia również interviewie dziennikar- 
skim znalazł on sposobność dla wyrażenia czei 
i podziwu, jakie żywi dla Osoby Najj. Pana. 
W ciągu ośmiu lat rządów króla Pio- 
tra niejednokrotnie czyniono z Belgradu za- 
biegi, by mu dać możność przybycia do Wie- 
dnia, Zwłaszcza partye radykalne złożyły 
sporo dowodów, że gościna króla Piotra u 
Najw. Dworu Habsburskiego, miałaby dla Ser- 
bii niezmiernie wielką wartość, gdyż nawią- 
zanie bezpośrednich stosunków pomiędzy 
dworem serbskim, a' Najw. Domem Cesar- 
skim musiałoby było korzystnie oddziałać 
na wzajemne obu Państw stosunki. Także dla 
rozwoju stosunków politycznych w samej 
Serbii byłby to akt niepośledniego znacze- 
nia. W młodem tem bowiem królestwie ra- 
cya stanu, interes państwowy wysoką ma 


powagę u stronnictw, ale względy dynasty- 
czne słabo im przemawiają do przekonania. 
Brak tam jeszcze poczucia tego stosunku, ja- 
ki w państwach monarchicznych zachodzi 


przeszkodzie do powrotu... 

Rozpogodziła się. On nie zabierał jej 
wolności! 

— Tak dobrze... — wyszeptała szezę- 
śliwa i położyła dłoń na jego ręku. 

— (hodźmy na brzeg! — rzekł Frank, 
owiany wonnym zefirem miłości czułej, któ- 
ra promieniowała od niej. 

Przeszli szmat murawy anemicznej, 
przez kozy wyskubanej, na brzeg piasczyste- 
go, ogromnego urwiska, którego bardzo żół- 
ta ściana, zrazu prostopadła, rozsypywała się 
w kilku miejscach długiemi gliniastemi bry- 
łami na taśmę przeczystych piasków, które 
od zabudowań miejskich dzieliła potężna ska- 
ła wchodząca w morze. Obok tego kredowe- 
go zwału spadały na osypiska stopnie, kład- 
kami popodpierane. 

Gdy zstępowali na dół, Frank podtrzy- 
mując Natalkę wpas, jakby potrzebowała 
podpory, przytulił ją do siebie z miłosnem 
wyznaniem, a ona pochyliła czoło do ust je- 
go głodnych z cichym, drzącym szeptem: 

— Kocham cię.. więcej niż pragnę 
kochać. 

— Powiedz, droga, kiedy wyjedzie- 
my?... — błagał, całując jej przysłonięte, 
aksamitne oczy. . 

— Nie wiem jeszcze... Gdyby nie ta 
myśl, że będziesz płacił za moją podróż, za 
wszystko... że może, wydając na mnie pie- 
niądze, będziesz chciał tym sposobem mnie 
zobowiązać, kupić... 


— 0! — rzuciła z cicha i westchnęła: 
W świecie, na złocie zbudowanym, wszystko 
się kupuje. Złoto wpiło się w dusze tak.... 

— Jak ty, śliczna idealistko, w moje 
serce. 

— A jednak dla mnie nie oddałbyś 
majątku... 

Frank zawahał się. 

— Nie oddałbym, bo nie wymagałabyś 
tego odemnie. 

— (zy możesz ręczyć, że nie wymaga- 
łabym ?.... 

— Tak jest. Bo nie jesteś egoistką, 
która miałaby na celu zadowolenie miłości 
własnej. Rozumiesz, że ja cenię sobie mają- 


stwa u postronnych. Jeżeli więc dalej sięga- 
jący wzroliem politycy serbscy przez lat 7 
gorliwie pracowali nad usunięciem przeszkód 
na drodze króla Piotra do Najw. Dworu Habs- 
burskiego, to widocznie trafnie ocenili zna- 
czenie zamierzonej akeyi. 


Tego faktu nie zmienią pewne głosy 
prasy belgradzkiej, przeciwne wizycie króla 
Piotra, nie mogą one nawet uchodzić za re- 
prezentacyę opinii ludowej. Dość zaznaczyć, 
Że jeden n. p. z tych organów oddawna jako 
szczyt rozumu politycznego propaguje ideę 
waśni, jak najsilniejszego zaostrzenia stosun- 
ków między Serbią i Austro- Węgrami, a 
czyni to — jak w Belgradzie dobrze wiado- 
mo — bynajmniej nie ze względów narodo- 
wych, lecz gwoli interesom prywatnym. Inne 
znów pismo, potępiajac zamiar króla Piotra, 
zdaje się być tylko echem konsternacyi, jaką 
on wywołał na jednym z sąsiednich dworów. 
Rząd jednakowoż i ogół serbski powitał pro- 
jektowaną podróż króla jako ważne zdarzenie, 
które może politykę serbską na nowe, a ko- 
rzystniejsze od dotychczasowych, skierować 
tory. 


Stal się ów projekt możliwym od chwili, 
gdy rząd serbski czynami dowiódł, że dąży 
szczerze do poprawienia stosunków pomiędzy 
Serbią a Austro- Węgrami. Najwyższym im- 
peratywem polityki jest sumienne przestrze- 
ganie interesów państwowych. Taka polityka 


[Serbii wobec Austro- Węgier i na odwrót, 


musiałaby obu Państwom wyjść na pożytek. 
Jeżeli pomimo gorącego narodowego tempe- 
ramentu dostatecznie już zakorzeniło się to 
przeświadczenie, wówczas wizyta króla Piotra 
będzie naprawdy zdarzeniem przełomowem, 


tek. Chociaż nie wiem, czy pojmujesz dla 
czego. 

— Dlaczego ? 

— Poprostu dlatego, że daje mi i za- 
pewnia niezależność i swobodę, otwiera mi 
wrota do przybytku kultury, do pełni życia. 

— Jedynie o sobie myślisz... 

— Ha! Przyznaję: jestem egoistą, he- 
donistą. Ty i miłość twoja zbliży mnie do 
tych, co cierpią. 

Wizya Fena mignęła przed Natalką, 

— I ja w tej chwili zapomniałam o 
nędzy i cierpieniu... — rzekła w zadumie i 
dodała: Widocznie miłość zamyka ludzi w 
skorupie egoizmu, zacieśnia widnokrąg umy- 
słowy i wyziębia serce dla innych. 

— A jednak, przez miłość i tylko przez 
miłość nauczysz się miłować bliżnich jeszcze 
stokroć więcej, niż teraz. Przez miłość, bę- 
dącą najpotężniejszym czynnikiem w ewolu- 
cyi kobiety i świata, wyrośniesz dopiero na 
człowieka... Dokądbądź zawiedzie cię twoja 
gwiazda życia, wskazuje ci drogę przez mi- 
łość, a nie obok niej... 

— I ja tak czuję... — szepnęła komu- 

nistka w skupieniu. 
Dobrze mówisz: „czuję“. Do czucia, 
do intuicyi trzeba nam się uciekać, ilekro- 
tnie między inielektami panuje niezgoda. 
W niem leży jedyny łącznik między ludźmi. 
I tym sposobem my oboje zrozumiemy się, 
zbratamy. 

— Pragnę tego bardzo.... 

Odetchnął pełną piersią w najwyższem 
zadowoleniu. Przyszłość wydała mu się tak 
pogodna. jasną, uśmiechniętą, jak obraz, spo- 
czywający u nóg ich. 

Wsparci o skałę, stali w pół drogi na 
piaski, na których znaczyła się różnobarwne- 
mi centkami gromadka dzieci rozbawionych 
i kobiet, rozlegały się głosiki i szczekanie 
swywolnych psiaków i biały rąbek piany u- 
ścielał się raz wraz z cichym szumem. Słoń- 
ce, zmiżając się ku zachodowi, błogosławiło 
morzu, szeroką, złotą łuską pokrywając fale, 
miryady gwiazd migotliwych ciskając do pod- 
nóża skały i tak rozpościerało ze złota utka- 
ny kobierzec, który wiódł dwoje w szczęściu 
wyanielonych ludzi w dal i w zwyż, w bez- 
deń lazurów nadziemskich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a na owoce swej roztropności Serbia nie 
długo będzie potrzebowała czekać. 


Belgrad. Z urzędowego serbskiego 
ródła donoszą: Z kompetentnej strony oświad- 
czono, iż podczas obrad w radzie ministrów 
nad sprawą odwiedzin króla Piotra u Najj. 
Pana (esarza Franciszka Józefa, nie było ża- 
dnej różnicy zdań; przeciwnie we wszyst- 
kich szczegółach panowała w radzie mini- 
strów zupelna harmonia. Bezpodstawne są 
też doniesienia pism zagranicznych o bliskiem 
przesileniu ministeryalnem. 


Nowe koncepty hakatyzmu. 


Hakatyzm coraz nowych szuka dróg, 
aby dojść do upragnionego celu, jakim jest 
wyparcie żywiołów polskich pod berłem pru- 
skiem z ich odwiecznej sadyby. Ponieważ ka- 
tolicy niemieccy już ze względów religijnych 
nie biorą zbyt żywego udziału w akcyi an- 
tipolskiej, zwrócono teraz usilne starania w 
tym kierunku, by im wytłumaczyć, że ujimo- 
wanie się za Polakami, a choćby tylko bier- 
ny opór wobec zamachów na polskość, nie 
mają uzasadnienia. 

Pojawiła się nawet książka z wszelki- 
mi pozorami pracy naukowej, w której ten 
właśnie cel przyświeca autorowi. Jest nim 
dr. J. Altkemper, dzieło zaś jego ma tytuł: 
„Deutschtum und Polentum in politisch kon- 
fessioneller Bedeutung“. 

Szczególny wstęp poprzedza ową — je- 
sli ją tak nazwać można — pracę: przedmo- 
wa znanego renegata, b. jezuity, który wy- 
stąpił ze związku nietylko Zakonu, lecz i Ko- 
ścioła katolickiego, ks. Hoensbroecha. Że roi 
tam się od przewrotności i kłamliwości— to 
chyba nikogo nie zdziwi. 

Juścić dla p. Altkempera, który w ks. 
Hoensbroechu widzi snać ogromną powagę 
w rzeczach... katolicyzmu — skrupuły mo- 
ralne nie istnieją, radzi więc on z całym 
cynizmem katolikom niemieckim, by również 
wyższymi okazali się nad podobne względy. 
Nie obchodzą go tak samo skrupuły history- 
czne; poprostu odsuwa prawdę dziejową na 
bok, gdy mu niewygodna — nazywa np. Po- 
laków intruzami na tej ziemi, którą posia- 
dają; twierdzi, że prowincya poznańska ni- 


INA, 


MARGRABL 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide), 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Drzwi od gabinetu otwarły się, wszedł 
chłopak na wezwanie dzwonka i odpowie- 
dział na pytanie sędziego, że furmani, o któ- 
rych mowa, czekają już od dziesięcin minut, 

Dodal, że jest tam także pewien czło- 
wiek, który nie otrzymał wezwania, ale prosił 
o przesłuchanie. gdyż, jak utrzymuje, ma do 
uczynienia sędziemu śledczemu bardzo ważne 
zeznania. 

— Niechaj to zrobi na pismie — rzekł 
Karol Bardin. — Skoro się dowiem czego 
chce, będę widział, czy mam go przyjąć, lecz 
najprzód przesłucham wezwanych świadków. 

— Oto eo napisał ołówkiem rzekł 
chłopak biurowy, podając sędziemu brudny 
i zmięty skrawek papieru, wyglądający, jakby 
był wydarty z kieszonkowego notatnika. 

Karol Bardin rzucił na to okiem, pod- 
skoczył, jakby przeczytał coś niespodziewa- 
nego i nadzwyczajnego. Otworzył nawet usta, 
żeby powiedzieć, eo to było, ale nie nie wy- 
rzekł, tylko zapytał posłańca, który przy- 
niósł ten oryginalny bilecik: 

— Co to za człowiek? 

— Taki, jak wszyscy, panie sędzio. Nie- 
żle ubrany. Ma na sobie anglez. Mówi, że 
chodził najprzód do sądu, gdzie nie chcieli 
z nim mówić i tutaj go przysłali. Już trzy 
kwadranse czeka w kurytarzu. Był już wtedy, 
jak przyszli ci panowie. 

Sędzia zdawał się wahać. Spozierał na 
ojca, jakby chciał go zapytać, co sądzi o tej 
wizycie. 

Stary adwokat nie zrozumiał i wyrzekł 
spiesznie : 

— Tym razem, kochany Karolu, już się 
na prawdę wynoszę i zabieram z sobą Pawla. 
Przyjmij tego qutdum, jak się wyraźali urzę- 
dnicy za dawnych, dobrych czasów. Może ei 
przynosi rozwiązanie zagadki. A przytem, 
zawadzalibyśmy tobie. Zyczę powodzenia i do 
widzenia wieczorem, jeżeli będziesz miał czas 
zajść do mnie. 

— Nie, mój ojcze, nie... zostańcie, 
proszę was.... zostańcie oba... — rzekł Karol 
Bardin z żywością. 
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gdy nie była ziemią czysto polską itd. itd.— 
co słowo, to fałsz i klam. 

Po tym historycznym wstępie autor na 
niespełna dwudziestu stronicach załatwia 
się z dziejami Wielkopolski aż do r. 1872, 
a więc do chwili, w której „książę Bismarck 
zainaugurował nową erę polityki prusko-po!- 
skiej“. W udziale Prus w rozbiorze Polski 
widzi dr. Altkemper jedynie słuszne zupeł- 
nie odzyskanie germańskich ziem, z tego zaś 
wychodząc założenia, prawnopolitycznym 
gwarancyom danym w r. J815 ludności pol- 
skiej W. Ks. Poznańskiego, żadnego nie przy- 
pisuje — jak to wygodnie! — obowiązują- 
cego znaczenia, Traktatowe te gwarancye są 
w jego oczach jedynie „niezwykłym aktem 
laskawości króla prnskiego, aktem, który 
każdej chwili nledz mógł cofnięciu lub unie- 
ważnieniu*, 

Z chwilą definitywnego przejścia pod 
panowanie pruskie, ludność polska tych dziel- 
nie powinna była zerwać odrazn z calą prze- 
szłością i odrazu przejąć się patryotyzmem 
pruskim. Poniewaź tego nie nezyniła, juź 
przez to straciia wszelkie prawo do owych 
traktatowych gwarancyj. (o więcej! Samo 
już wytrwanie w tradycyach i uczuciach na- 
rodowo-polskich było — zdaniem p. Altkem- 
pera — wyraźnym objawem nienawiści do 
Prus. Za najjaskrawsze dowody tej nienawi- 
ści uważa on nawet utworzenie odrębnego 
polskiego klubu poselskiego w Sejmio pruskim 
i protest tego klubu (Kola polskiego) prze- 
ciwko wcieleniu W. Ks. Poznańskiego do 
Związku północno-nieinieckiego, czyli do Rze- 
szy niemieckiej, w r. 1867. 

Z każdej nadto akcyi samozachowaweczej 
ludności wielkopolskiej wysnuwa autor wnio- 
sek, że nie uznaje ona nierozerwalności wę- 
złów, łączacych ją z Prusami, lecz marzy o 
prawnopolitycznem wyodrębnieniu się, na- 
wet o ewentualnem oderwaniu się od Prus, a 
więc o zdradzie stanu. Prusy muszą dążyć 
do zupełnego zasymilowania polskiej ludno- 
ści, bo wymaga tego najżywotniejszy interes 
państwowości pruskiej. A ponieważ ludność 
polska konieczności tej dobrowolnie poddać 
się nie chce — już przez to staje się gro- 
źnem niebezpieczeństwem dla całości i przy- 
szłości państwa pruskiego. 

Po skonstruowaniu „groźnego niebez- 
pieczeństwa polskiego* przystępuje autor do 
głównego swego zadania — a mianowicie do 
uprzytomnienia Niemcom katolikom, że ich 

i obowiązek naredowy zabrania im wprost sta- 
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— Ależ będziemy ci zawadzać — za- 
| protestował ojviee Bardin. — Ten czlowiek 
jest z pewnością świadkiem. Nie możesz go 
wybadać, póki tu jesteśmy oba. 

— On sun tego żąda — odrzekł syn, 
wpatrując się bacznie w Pawła Cormier. 

-- Jakto!.. co też nam opowiadasz?... 
czyż on nus zna? 

— Być może... zaraz mu dam sposo- 
bność się wytłumaczyć, ale nie mogę go nie 
przyjąć. 

— Uiągle nie nie rozumiem! 

— rozumiesz, kochany ojeze... i jestem 
| pewuy, że mi przytwierdzisz... 

Paweł także nie nie rozumiał, a jednak 
był jak na szpilkach. Przyszła mu nzgle pe- 
wna myśl i obawiał się domyślać, dlaczego 
sedzia śledczy go zatrzymywał. 

Uspokoił sie, zobaczywszy, że wcale nie 
una jegomości, który wszedł, wprowadzony 
przez chłopca. 

Fizognomia tej osobistości nie -przena- 
wiała na jego korzyść i choć nie źle był 
ubrany, nie zdawał się należeć do tych, któ- 
rych nazywali dawniej porzadnymi ludźmi, 
to znaczy ludzi z towarzystwa. 

Wyglądał raczej na bandlarza uliczne- 
go, który znał lepsze czasy, zanim upadł tak 
nisko. 

(erę miał ołowianą, twarz pijacką, a 
oczy chytre niepokojąco biegały. 

— Kim jesteście? — spytał surowo 
urzędnik. 

— Moje nazwisko nie panu nie powie — 
odrzekł człowiek. — Nazywam się Bruna- 
choi... Julinsz Brunachon.. mój zawód? je- 
stem w obecnej chwili bez miejsca... ale by- 
łem zajęty w jednym klubie. 

— (zy macie własne mieszkanie? 

— Często je zmieniam... ale może pan 
sędzia zajrzeć w moje akta sądowe... Nie ma 
tam nie przeciwko mnie... Gdyby coś było, 
nie byłbym taki głupi, żeby przychodzić do 
pana sędziego. 

Stary Bardin zadawał sobie pytanie, 
czy jego Karol głowę stracił, żeby go zatrzy- 
mywać przy badaniu tego włóczęgi. 

— Cóż macie mi do powiedzenia? — 
spytał sędzia. 

— Pan już przecie wie, bom to panu 
napisał na kawałku papieru, który pan jeszcze 
w ręku trzyma. 

— A więc, przychodzicie mi dać wy- 
jaśnienia eo do morderstwa, popełnionego 
Pa b koło fortyfikacyj.. bulwaru Jour- 

ain ? 


i 
| — Wbprow:dź tego człowieka! — dodat, 
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wania po stronie polskich swoich współwy- 
znaweów, bronienia ich przed ciosami pru- 
skiej Ausrottunyspolitik. Tu rozwija już p. 
Altkeraper wysoką istotnie sztukę przekrę- 
cania faktów i naginania ich dla swoich 
celów. 

Polacy, twierdzi, zawsze wyżej stawiali 
narodowość, niż względy wyznaniowe, na co 
znów przytacza cały szereg podobnych do 
poprzednich „dowodów*; dalej, Polacy tam, 
gdzie czują się na siłach, taką samą niena- 
wiścią pałają do Niemców katolików, jak do 
Niemców protestantów. 

Celem szczególnie nienawistnych. ze stro- 
ny p. Altkempera ataków są rządy ś. p. ks. 
arcybiskupa Stablewskiego i całe postępowa- 
nie duchowieństwa polskiego. Każdy wyps- 
dek, w którym proboszczowie odmawiali czę- 
stszych nabożeństw dla kilku niemieckich 
katolików w parafiach, liczących tysiące ka- 
tolików polskich, a więć słuszną obronę pol- 
skiego charakteru odwiecznie polskich ko- 
ściełów, przytacza on jako dowód polskiej 
nienawiści do niemieckich współwyznawców. 
W tym samym eelu wspojnina kilka dotych- 
czas nieznanych wypadków, w których n. p. 
ks arcybiskup Stablewski wzbranial się do- 
puścić do zniemczenia polskich parafij dla 
niemieckich kolonistów, albo nie chciał ze- 
zwOić na usrzucenie mu niemieckich księży 
m zachodu. 

Autor kończy swoją książkę następn- 
jaca konkluzyą: „Dla każdego państwa wiel- 
ką korzyścią jest wewnętrzna jednolitość. 
Rzesza niemiecka chroma z powodu licznych 
przeciwiaństw wewnętrznych, wśród których 
przeciwieństwa wyznaniowe są najgroźniejsze. 
Rozterki wyznaniowe tem silniej zaś zazna- 
czać się imuszą, jeśli przenosi się je w dzie- 
dziny, które zniemi nic wspólnego mieć nie 
powinny. Ponieważ więc Polacy umieli zrę- 
cznie narodowe swoje walki połączyć z temi 
rozterkami, osiągnęli to, że bardziej jeszcze 
sfanatyzowali swoje szeregi — a przeciwni- 
kowi niemieckiemu utrudnili obronę. Usunię- 
cie więc przeciwieństw wyznaniowych z tej 
narodowej walki, skojarzenie wszystkich dba- 
łych o dobro państwa żywiołów do jednolitej 
walki z Polakami, było głównym celem tej 
książki. Jeżeli do osiągnięcia tego celu przy- 
czyni się ona chociaż w małej mierze, nie 
była napisana daremnie!“ 

Czy spełni się to życzenie autora i jego 
protektorów ? Uzasadnioną jest obawa, że 
wobec prądów, nurtujących dziś wśród kato- 


lików niemieckich, tendencyjna robota p. Alt- 
kempera nie pozostanie bez skutku. tem 
się liczyć należy; — udaremnić to trudno. 
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Kościół katolicki 


w państwie rossyjskiem. 


W Królestwie Polskiem istnieje siedem 
dyecezyj: warszawska, płocka, kujawsko-ka R 
ska, kielecka, sandomierska, lubelska i 5€- 
neńska. Na 10,250.000 mieszkańców, J®5 
7,356.000 katolików, czyli 700 katolików WJ” 
pada na każdy tysiąc ludności. % 

Na Litwie i Rusi istnieje obecnie SZEŚĆ 
kanoniecznie przez Stolicę św. erygowanyć 
biskupstw: wileńskie, żmudzkie, mińskie, 4 
cko-żytomierskie, kamienieckie, oraz Czę5% 
mohylowskiego. Dyecezya mińska administro” 
wana jest od r. 1866 przez arcybiskupa M0- 
hylewskiego z tytułem administratora tejźć 
który ma swoją rezydencyę w Petersburgh 
zaś dyecezya kamieniecka w podobny spos% 
zarządzana jest przez pasterza łucko-żytomie”* 
skiego. i 
Na Litwie i Rusi na 21,800.000 mie” 
szkajiców, jest 4,205,000 katolików. Najbat 
dziej katolicką gubernię stanowi kowieńske 
(750 katolików na 1000 mieszkańców). W ty” 
samym stosunku na gub. wileńską przypł 
600 katolików, witebską — 250 katolików 
(trzy powiaty w tej gubernii: dźwiński, 40 
cyński, rzeżycki zamieszkuje 800.000 Łoty” 
szów-katolików, są to t. zw. Inflanty wite 
sk:e); dalej idzie gubernia grodzieńska n 
katolików na 1000 ludności; gub. mińska 
wołyńska — 100 na 1000 mieszkańców; P0 
dolska — 90 katolików na 1000 mieszka?” 
ców; kijowska 40 katolików na 1000 mie 
szkańców i mobylowska 30 katolików 0% 
1000 mieszkańców. 

Po za granicami Litwy i Rusi biskup 
stwo żmudzkie liczy w swym składzie 8V. 
kurlandzką, a arcybiskupstwo mohylowsE 
całą Rossyę pozostałą. Południowe guberm® 
cesarstwa łącznie z Kaukazem tworzą 08003 
biskupstwo PE UMI (od miasta Tyrasp" 
w gub. chersońskiej) z siedzibą w Saratowie: 

Arcybiskupstwo mohylowskie (bez 8 0 
witebskiej i mohylowskiej) posiada 350.007 
katolików, biskupstwo tyraspolskie — 363.00 
katolików, w tem 34,000 Ormian, zamieś 
łych na Kaukazie. 


— Qu do tych, którzy je popeimili... vak 
panie. 

— I nie mogliście temu przeszkodzić ? 

— Nie... było już za późno... i miałem 
szczęście, że mnie nie widzieli, gdyż... 

— Mogliście przynajmniej złożyć zezna- 
nie natychmiast po dokonanej zbrodni. 

— Nie spieszno mi było... skoro się 
jest takim biedakiem, jak ja, trzeba się za- 
stanowić dwa razy zsnim się wmięsza w po- 
dobny interes... a jedusk się zdecydowałem... 
i nie brakowało mi dobrej woli, bo biega- 
łem po całym pałacu, żeby znaleźć kogoś 
coby przyjął moje zeznania. Nareszcie, wska- 
zano imi pański gabinet i dobrze zrobiłem, 
żein tu przyszedł, ko kiedy siedziałem w ku- 
rytarzu... 

— Zacznijcie od powiedzenia mi, coście 
widzieli tam... na drodze oxrężnej... 

— Otio jest. Zapóźniłem się wczoraj w 
Montrouge, z kolegami, w piwiarni. Gdy za- 
mknięto zakład, tamci mnie porzucili przy 
fortyfikacyach, Nie znałem żadnego hotelu w 
tej stronie, a nie obawiałem się przespać na 
świeżem powietrzu, gdy pięknie na dworze... 
znalazłem sobie miejsce wygodne do spa- 
nia.. wzgórek, po za bastyonem. Wyszedłem 
na niego, wyciągnąłem się na trawie, i za- 
snąłem. Ohrapałem w najlepsze, gdy zosta- 
łem obudzony jakimś krzykiem. Powiedzia- 
łem sobie: baczność! i zamiast wstać, posu- 
nąłem się na brzuchu na sam brzeg pagór- 
ka i patrzyłem... tam, na dole, leżał rozcią- 
gnięty na ziemi człowiek bez surduta.. a 
dwaj inni uciekali, nie dbając o resztę... Ra- 
chunek tego, którego „oziębili*, był uregu- 
lowany i nie domyślali się, że ja tam by- 
łem... gdyby się byli spostrzegli, Źleby ze 
mną było... rozumie pan, że nie było mi w 
głowie gonić za nimi. 

— A przecież powinniście byli to zro- 
bić. 

— Żeby mnie „sprzątnęli*, jak tamte- 
go?.. Dziękuję za łaskę! Pozwoliłem im o- 
dejść, a gdy już byli daleko, wtedy puściłem 
się w drogę. 

— Nie troszeząc się o nieszczęśliwego, 
którego zabili? 

— Toby na nie się nie zdało. Z wyso- 
kości mego pagórka widziałem, że na dobre 
już „zadarł kopyta“. A zresztą, gdybym się 
bawił badaniem, czy jeszcze żyje i gdyby 
mnie przy nim kto zastał, źle bym na tem 
wyszedł... mogliby powiedzieć, że ja mu do- 
pomogłem do opuszczenia tego nędznego na- 
dołu płaczu. 

— Słowem, nie byliście obecni przy 
zbrodni, jeżeliście spali, 

— Nie, ale widziałem zbrodniarzy tak, 


jak pana sędziego widzę w tej chwili. 
dla tego przed chwiłą.... p 

— Która godzina była, gdyście ich W 
dzieli? — przerwał Karol Bardin. F 

— Nie mogę panu dokładnie powi” 
dzieć, ponieważ nie posiadam zegarka; W 
na pewne, że zaledwie dniało. 

— Co robiliście od tej chwili? a 
Zeszedłem pomaleńku bulwar 
Saint Jacques... Wypiłem butelkę białe 
wina u kupca przy ulicy des Ecoles, F 
zalać robaka, a potem wstąpiłem do e” 
czarni przy ulicy Huchette, gdzie tro 
przekąsiłem... ale w gardle mi to stanęło" 
interes z bulwaru Jourdain jak kamien pr 
żołądku mi ciężył. — Mówiłem sobie, że” 
winienem wydać zbrodniarzy, a bałem 9% 
że ściągnie to na mnie nieprzyjemność” 
Snułem się więc po ulicach, myśląc, 
zrobić... Znalazłem się w ten sposób na". 
warze blisko pałacu sprawiedliwości i pow, 
działem sobie: tem gorzej! trzeba, żaby» « 
szedł opowiedzieć tę bistoryę „ciekawemee z, 
przepraszam, panie sędzio ! urzędnikowi. W 
ło mnie to nagle i wszedłem, 3 

Ojciec Bardin słuchał tego nużąceg, j 
powiadania z widocznem zniecierpliwiea”1, 
i nie mogąc już wytrzymać dłużej, rzek 
syna : 


— Już nas nie potrzebujesz, odchodić 
Chodź, Pawle. po 
Paweł niczego więcej nie żądał, m 
przewidywał koniec i miał już iść za St 
adwokatem, który zbliżał się do drzwi. į 
Sędzia śledczy zatrzymał ich gest” 
rzekł : dy” 
— A więc, poznalibyście zabójców: B 
by wam ich pokazano ? > 
— Już się stało... co do jednego zy 
odrzekł Brunachon. — I jestem pew?) 
poznam drugiego, gdy go spotkam. l 
= Bo E c stało ? — mrin 
gniewnie ojciec Bardin. — Nie p0705 je 
mu nie więcej, jak tylko powiedzieć, % 
nim jestem. 4 
— A więc — dodał Bardin rałods? wi” 
utrzymujecie w dalszym ciągu, że prze 
lą, na kurytarzu, gdzieście czekali... 0 
— Widziałem przechodzącego J wie” 
z łotrów, którzy krew puścili temu czło ot 
kowi.... wszedł do pańskiego gabinetu... 
jest — rzekł świadek, wskazując pale 
wła Cormier. A ge 
Gdyby bomba wybuchnęła pośrodke $5, 
binetu, obecni nie byliby bardziej zdumi 
jak po tem oświadczeniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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_ Parafij jest ogółem 2710, z tych 164% 
w Królestwie. a 1063 w cesarstwie. Księży 
Pod berłem rossrjskiem jest około 4000. 
Wszystkich wiernych 12,102.479, z cze- 
50 Polaków 9.300.000, Litwinów 2.200.000. 
Lotyszów 300,000, Niemeów 200.000 i t. d. 
Na dyecezyc Królestwa Polskiego przy- 
pada 7,356,556 wiernych i 164% parafij, ce- 
Sarstwa zaś 4,/45,925 wiernych i 1063 pa- 
rafij. W tem archidyecezya mohylowska ma 
398.670 wiernych, 228 kościołów i 358 ka- 
planów; dyecezya wileńska — 1,379.318 wier- 
nych, 256 kościołów i 392 kapłanów; dyece- 
ja żmudzka — 1,259.540 wiernych, 218 ko- 
śćlołów, 623 kapłanów; dyecezya łucko-żyto- 
mierska 750.082 wiernych, 247 kościołów i 
306 kapłanów. dyecezya tyraspolska vel cher- 
Souska 363.313 wiernych, 134 kościoły i 197 
tapłanów. 


KRONIKA. 


Lwów, 22 kwietnia. 
— Kalendarz. 
Niedziela (23 kwietnia): 
Wojciecha biskupa. — Wojciecha św. — 
erentya. 


Wschód słońca o godzinie 418 rano, za- 
Chód słońca o godzinie 6'26 po południu. 

Poniedziałek (24 kwietnia): 

Jerzego m. — Jerzego św. — Antypy. 

Wschód słońca o godzinie 4'16 rano, za- 
Chód słońca o godzinie 6:27 po południu. 
.  — Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
słącu kwietniu wolno polować na: kozły, głu- 
ŝzce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
Ptactwo błotne i wodne. 

„ Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów 

łajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
Mia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
ży), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
dletrzewi. 


E — Nabożeństwo żałobne za duszę Śp. 
p trzeja hr. Potockiego, Namiestnika Ga- 
gu odbędzie się dnia 24 b. m., o godzinie 

rano w kościele archikatedralnym staraniem 

Wzędników Namiestnictwa, 

— Tow. dziennikarzy polskich odbę- 

walne zgromadzenie jutro, w niedzielę, o 
odz. 9 rano w sali Kasyna miejskiego. 

— W Kole literacko-artystycznem 
prie Mikolascha) jutro (niedziela) odbędzie 
€ — z powodu otwartej w salonach Koła 

Wystąwy sztuki — raut, „W pracowni arty- 

Ww; połączony u losowaniem obrazów i rzeźb. 

A części koncertowej rautu wystąpi znana śpie- 
Azką p. Klaura Pfauowa. Atrakcyą wieczoru 
tdzie również niezrównany artysta dramatu 

erdynand Feldman w roli monologisty. 

a W następną niedzielę, 50 b. m., odbędzie 
$ w sali Koła liter. artyst. staraniem piani- 
I Wincent* Zellinger, prof, konserwatoryum, 
©czór jnuzyć. ay jej uczenie, ze współudziałem 

blewaczki Jadwigi d Abancourt i artysty-śpie- 
aką Józefa Munclingera. 

h We wtorek, 2 maja — na dochód zło- 

00 ciężką niemocą literata — „żywy dzien- 

Ak „ze współudziałem 20 lwowskich literatów 
dziennikarzy. 

W niedzielę, 7 maja, koncert zespołu or- 

alnego 16 skrzypków ze znakomitym ar- 

'sta-skrzypkiem Wacławem Kochańskim i pia- 
stka Heleną Ottawową. 

m. Nabożeństwo ku czci patrona ko- 

* ola św. Wojciecha we Lwowie odbędzie 
tw tymże kościele dnia 30 b. m. 


m — Wycieczkę do Włoch urządza w 
Ju akademieki Klub turystyczny we Lwowie. 
jezd ze Lwowa 4 maja, powrót 5 czerwca. 
rę anie zwiedzenie Wenecyi (dwa dni), Flo- 
p, (dwa dni), Rzymu (4 dni), Neapolu, 
ciep b Capri, Palermo (ziąd ewentualnie wy- 
t zka do Tunisu); powrót z Ancony do Ko- 
1 morzem, a następnie przez Bośnię i Węgry. 
zh, W wycieczce brać mogą udział także nie- 
Klu Tie, Klubu za opłatą 10 koron na rzecz 
stena Ogólne koszta wycieczki wraz z podróżą, 
oj Vemi do Muzeów i t. p. 500 — 600 koron 
Najęż T Zgłoszenia najpóźniej do 80 kwietnia 
BJ. wysyłać pod adresem: dr. Mieczysław 

wicz, Lwów, ul. Wronowskich 10. 

— Dzierżawa teatru krakowskiego. 
WER odbyło się posiedzenie komisyi teatral- 
Drez ady miasta Krakowa pod przewodnictwem 
do j enta dr. Leo. O posiedzeniu tem wydano 

ów następujący komunikat: Na po- 
tegoro Posiedzenia komisya załatwiła sprawę 
a óznego sezonu operowego w czasie od 10 
ktora H do 1 sierpnia i przyjęła ofertę dyre- 
ok Ellera. Skrócenie sezonu do 1 sierpnia 
Branta Się konieczne ze względu na potrzebę 

ast Wnego oczyszczenia budynku teatralnego. 

de £pnie komisya rozpatrywała oferty wniesio- 
A. p sriawę teatru miejskiego. Oferty, wnie- 
opery seksander Bandrowski, znany. śpiewak 
rą Zy Stanisław Książek, redaktor Kurye- 

$ śdzłciego : Andrzej Lelewiez, dyrektor te- 
litar Polskiego w Poznaniu; Ignacy Nikorowicz, 

àt ze Lwowa; Ludwik Solski, dotychczaso- 


dzie 


legt 


wy dyrektor teatru miejskiego w Krakowie. Po 
kilkugodzinnej dyskusyi komisya postanowiła 
wziąć pod szczegółowa rozwagę jedynie oferty pp. 
Bandrowskiego i Solskiego. Celem ukończenia dy- 
skusyi i powzięcia uchwały, odyoczono z powo- 
dn spóźnienej pory posiedzenie komisyi do uje- 
dzieli rano. 

— Wystawa Podhalańska. Na wysta- 
wę przybyła cała kolekeya wyrobów cerami- 
eznych, nowe kilimy, rzeźby i obrazy. Wysta- 


powodzeniem, dowodem czego liczba rozsprze- 
danych biletów, która przekroczyła już 5.000. 
Nie mniejsze zainteresowanie jest i na prowin- 
cyi, zkąd codziennie niemal przybywają wycie- 
czki szkolne, włościańskie i t. d., organizowane 
przez T. $. L. i Zarządy szkolne. Sprzedaż po- 
stępuje również raźno — kilimy, drobne wy- 
roby, a także obrazy i rzeźby znajdują chętnych 
nabywców. 

Jutro t. j. w niedzielę będzie wystawa 
otwarta od godziny 10 rano do 5 po południu. 
O godzinie 3 zwiedzi wystawę kilka wycieczek 
włościańskich. 

+ Franciszek Żygulski, inspektor te- 
chniezny kolei państwowych, kierownik sekcji 
konserwacyi kolei ILrwów-Podhajce, zmar dzisiaj 
rano na udar serca. 

Długie lata spędził w Przemyślu, gdzie 
brał bardzo czynny udział w życiu pnblieznem. 
Kolega najlepszy, towarzysz serdeczny, powsze- 
chną cieszył sią sympatyą, a dzięki niezwy- 
kłej energii, zapałowi i duchowi inieyatywy, 
był bardzo cenionym współpracownikiem w 
przedsięwzięciach, dobro publiczne mających na 
celu. Przeniósłszy się do Lwowa, tutaj pozy- 
skał w szerokich kołach uznanie i sympatyę, 
a jako stały informator Gazety Lwowskiej w 
dziale kolejnictwa, odznaczał się ogromną su- 
mieunością. Osierocił żonę, Wandę z Sądeckich, 
znaną dobrze w sferach opiekujących się nę- 
dzą, syna Zdzisława i eórkę Wandę. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 
b. m. o godzinie 4 po południu z domu żalo- 
by przy ul. Dąbrowskiego 1. 12. 

+ Romu$ Markl. Bolesny nad wyraz 
cios dotknął z woli Opatrzności administratora 
naszej (razeły, radcę rachunkowego Namiestni- 
ctwa p. Władysława Nowickiego. Oto w Ja- 
nowie zmarł dziś rano ukochany wnuk jego 
Romuś, syn lekarza okręgowego i kolejowego 
dr. Józefa Markla, w 6 wiośnie życia, po kil- 
kudniowej zaledwie chorobie. 

Serdeczne współczucie, jakie towarzyszy 
rodzinie p. radcy Nowiekiego, niechaj choć 
w części ukoi ból, po stracie ukochanego syna 
i wnuka. R. t. p. 

Wybitny literat polski, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczenin. Środków materyalnych 
nie. posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry- 
tycznej i pospieszy z pomocą, tak bardzo prze- 
zeń zasłużoną, Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
nistracya Gazety Lwowskiej. 

— Upadłość. Galicyjski Związek wierzy- 
cieli we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza upa- 
dłość firm: Ozyasz Hasenlauf, kupiec w Prze- 
myślu, oraz niewypłacalność firmy Jana Haupt- 
mana, handel galanteryjny w Stryju. 

— Bestyalski mord śp. Ogińskiej. 
Obrońca Kazimierza Lewickiego, mordercy śp. 
Ogińskiej, wniósł? przed kilku dniami sprzeciw 
przeciw aktowi oskarżenia, wniesionemu przez 
prokuratoryę Państwa przeciw jego klientowi 
o zbrodnię skrytobójczego morderstwa i oszu- 
stwa. Wyższy sąd krajowy sprzeciw ten wczo- 
raj odrzucił, wskutek czego akt oskarżenia stał 
się prawomocny 

— W krajowych niższych szkolach 
rolniczych w Bereźuicy (p. Stryj), w Horo- 
dence, w Jagielnicy, w Kobiernicach (p. Kęty), 
w Miłocinie (p. Rzeszów). w Suchodole (p. 
Krosne), zaczyna się rok szkolny 1911 12 z 
dniem | lipca b. r. Krajowe niższe szkoły rol- 
nicze mają na celu kształcenie przedewszyst- 
kiem synów włościan na uzdolnionych prakty- 
eznych gospodarzy. Cały kurs nauki trwa trzy 
lata. Wszyscy uczniowie mieszkają w zakładzie. 
Opłata za utrzymanie w internacie wynosi 150 
kor. półrocznie. Uczniowie niezamożni mogą 
być przyjęci na koszt funduszu krajowego t. 
zn. otrzymają bezpłatnie pomieszczenie w inter- 
nacie, wikt i odzież z wyjątkiem obuwia i bie- 
lizny i wnoszą tylko opłatę szkolną w kwocie 
5 kor. za półrocze. Podania o przyjęcie do niż- 
szej szkoły rolniczej wnosić należy najpóźniej 
do 10 czerwca b. x. do Dyrekcyi jednej z wy- 
mienionych powyżej szkół rolniczych. Do po- 
dania, które jest welne od stempla, należy do- 
łączyć: 1, metrykę urodzenia, na dowód, że 
kandydat ukończył lat 15; 2. świadectwo zdro- 
wia, wystawione przez lekarza; 3. świadectwo 
szkolne z ukończenia szkoły ludowej; 4. świa- 
dectwo ubóstwa, jeżeli kandydat ubiega się o 
przyjęcie na koszt funduszu krajowego. 

A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
pulares, zawierający 240 kor; koło kawiarni 
Wiedeńskiej granatowy pulares z kwotą kilku- 
nastu koron; w ulicy Kazimierzowskiej czarną 
bluzkę jedwabną; w Ogrodzie miejskim torebkę 
ręczną z kwotą 100 kor; w jednym z wozów 
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wa cieszy stę w dalszym ciągu niesłabnącem | 


i miejskiej kolei elektrycznej pulares, zawierający | o godzinie 9 rano, o godzinie 10 rano zebra- 


150 kor. 

A Znaleziono: w dorożee nr. 7 pula- 
res, zawierajaey 5 kor: w uliey Teatyńskiej 
czarny pulares z drobna kwota. 

A Umysłewe chorą 12 letnią dziew- 
czynke, błąkającą się wczoraj w ulicy Leona 
Sapichy, oddała policya w opiekę komisarya- 
towi H dzielnicy. 

ZA Nieudala kradzież. W realności 
przy ul. Zródlanej 1. 17. usiłowali wczoraj w 
nocy włamać się złodzieje do składu żelaza 
Salomona Rappaporta. Ponieważ w robocie prze- 
szkadzał pies łańcuchowy, złodzieje ubili go 
kamieniami. Mimo to kradzież nie udała się, 
gdyż pies poprzedniem wyciem i szczekaniem 
obudził qomowników, tak, że złodzieje nie do- 
konawszy dzieła, mnsieli rzucić się do ucieczki. 

A Fatalny skok. Dozorea gmachu To- 
warzyztwa kredytowego ziemskiego Teodor Mu- 
ryński, jadąc dziś rano ulicą Andrzeja hr. Po- 
tockiego wozem miejskiej kolei elektrycznej, wy- 
skoczył z niego tak fatalnie, iż wpadł na sto- 
jaca przy ckodniku latarnię gazową, przyczem 
uderzył się tak silnie w nos, że odniósł zala- 
manie kości nosowej. Pierwszej pomocy udzie- 
lilo mu pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Bezpieczeństwo w okolicach Lwo- 
wa. Strażnik akcyzowy Stanisław Berezowski, 
pełniąc dzisiaj służbę na linii akcyzowej w oko- 
licy „Kaiserwaldu*, natknął się na dwu ludzi, 
leżących na murawie. Gdy Berezowski zbliżył 
się do nich, jeden z nich podniósł się z mu- 
rawy, a dobywszy z kieszeni rewolweru, wy- 
strzelił z Biego. Kula trafila Berezowskiego w 
twarz w okolicy nosa, raniąc go niebezpiecznie. 

Rannego Berezowskiego odstawiono do 
szpitala powszechnego, za sprawcami zaś, któ- 
rzy natychmtast po strzale zbiegli, wdrożyła 
policya energiczne poszukiwania. 

A Groźny pożar za rogatką Źół- 
kiewska. Dziś przed godziną 2 w nocy wy- 
buchł z niezbadanej na razie przyczyny groźny 
pożar za rogatką Zółkiewską w magazynach 
smarów i oliwy firmy Gottlieba i Mermelsteina, 
a przerzuciwszy się na sąsiedni skłąd drzewa 
buduleowego Abrahama Wassersteina, zniszczył 
go doszczętnie. 'Wasserstein poniósł szkodę w 
kwocie 35,000 kor., firma zaś „Gottlieb i Mer- 
melstein“ w kwocie 2000 kor. 

Gdyby nie energiezna akcya ratunkowa 
miejskiej straży pożarnej, która bez wytchnienia 
pracowała do godziny 10:15 przed południem, 
byłby poszedł z dymem cały szereg sąsiednich 
zabudowań, zwłaszcza, iż rano dął przez jakiś 
czas dość silny wiatr. 

A Samobójstwo na Wysokim Zamku. 
Mężczyzną, który wczoraj w nocy zastrzelił się 
na Wysokim Zamku, jest — jak stwierdzono — 
S. Miehełini, właściciel pracowni i odlewarni 
wyrobów gipsowych przy ul. Skarbkowskiej. 

A Kronika policyjna. Na placu Kra- 
kowskim przytrzymano wczoraj notowanego zło- 
dzieja Władysława Wołezuka na kradzieży pu- 
laresa, zawierającego kilka koron, na szkodę 
jednego z włościan. 

Do magazynu firmy Caro i Jellinek wła- 
mał się wczoraj jakiś złodziej i porozbijał ku- 
fry, znajdujące się w przechowaniu tej firmy. 
Co złodziej skradł, zarząd firmy niewie, gdyż 
niewiadoma mu jest zawariość kufrów. 

Policya aresztowała dziś zarządcę hotelu 
„Reunion“ Adolfa Tretlera za kradzież 110 kor. 
z pularesu kupea p. Rudolfa Steppeka, zamie- 
szkałego chwilowo w jednym z pokoi „gościn- 
nych“ tego hotelu. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Roman Zaklika, emer. porucznik huzarów, 
Ww 4/6 r. życia; 

w Zamarstynowie, Józef Kędzior, właści- 
ciel realności i radny gminy Zamarstynowa. 

w Krakowie, Anna ze Smtoczyńskich Trze- 
ciakowa, w 80 r życia. 

— Budowa nowego dworca towaro- 
wego w Krakowie. Wydział krajowy z po- 
wodu budowy nowego dworca towarowego w 
Krakowie zwrócił się do tamtejszej Izby handlo- 
wej i przemysłowej z prośbą, o wyrażenie opinii, 
czy pożądane jest dalsze utrzymanie krajowego 
składn publicznego, nie przynoszącego dochodów 
i nie wyzyskiwanego przez kupców dla celów 
handlowych. Celem dania odpowiedzi odbyła 
się wczoraj w Izbie handlowej i przemysłowej 
ankieta fachowa pod przewodnictwem prezesa 
Dattnera. Ankieta, po dłuższej dyskusji, o- 
świadczyła się za utrzymaniem składu dla po- 
trzeb handlu zbożem i ziejmiopłodami i za wy- 
budowaniem nowych wielkich budynków przy 
nowym dworcu towarowym. Według zapatry- 
wań ankiety zarząd nowego składu powinna 
objąć jakaś instytucya finansowa, n. p. Bank 
przemysłowy. Srodki na budowę nowego składu, 
według zapatrywań ankiety, Wydział krajowy 
mógłby uzyskać przez sprzedaż obecnego składu 
i należących do niego gruntów. 

— Zjazd przyjaciól Słowian polu- 
dniowych. Komitet organizacyjny Zjazdu przy- 
jaciół Słowian południowych, mającego się od- 
być dnia 50 b. m. w Krakowie, odbył wczoraj 
6 g. 4 po poł. posiedzenie w redakcyi Gosu 
Narodu i uchwalił następujący program: W so- 
botę, dnia 29 b. m., powitanie gości na dwor- 
cu kolejowym i zwiedzanie miasta, wieczorem 
przedstawienie w teatrze i raut. W niedzielę, 
30 b. m., rano Mszaśw. w kościele Maryackim 


nie inauguracyjne Towarzystwa przyjaciół Słe- 
wian południowych. Po peludniu zwiedzanie 
miasta, wieczorem bankiet w hotelu Saskim. 
— Strajk górników. Z Krakowa do- 
noszą : 500 górników w Tenczynku ogłesiło 
strajk z powodu wydalenia 43 górników i po- 
stępowania kierownika szybu Schmida. 


Kronika zagraniczna. 
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* Wystawa etnograficzna w Ray- 
mie. Wczoraj otwarto w Rzymie w sposób 
uroczysty wystawę etnograficzną w obecności 
królestwa włoskich i ks. Connaught. 

* Zawiatyki. Z Hanoweru telegrafuja: 
Okręt napowietrzny „P. VI.“ o godz. 12 min. 
14 po południu spadł między Isenbūttel a Les- 
serde i zawisł na drzewie. Okręt wystawiony 
jest na napór silnego wichru. 

Porucznik Stelling kierownik balonu „P. 
VI.“ przedstawia wypadek w następujący spo- 
sób: W odległości o 5 klm. od Isenbüttel ba- 
lon doznał uszkodzenia zaczepiwszy liną o drze- 
wo. Wobec tego, że dął silny wicher, postano- 
wiono natychmiast wylądować. Byłoby to po- 
szło gładko, gdyby pod balonem nie okazało 
się nagle wielkie jezioro, oraz gdyby byli w 
pobliżu ludzie do pomocy. Pociąguąłem linę — 
kończy porucznik — a gondola osiadła na te- 
renie; gdy tymczasem osłona wpadła do jezio- 
ra. Z podróżnych nikt nie poniósł szwanku. 

Okręt „P. VI.“ będzie zdemontowany i 
przewieziony do Bitterfelde. 

* Straszny dramat rodzinny. We 
wsi Pokrowskiej, w gub. petersburskiej, leżą- 
cej przy linii kolei Warszawskiej, dokonano 
ohydnej zbrodni. 16 letni syn majstra kolejo- 
wego, Bazyli Jakowlew, zarąbał siekierą wła- 
snego ojea, matkę i siostrę. Jak zeznał, zbrodni 
dokonał z zemsty, ponieważ rodzina obchodziła 
się z nim niesprawiedliwie. 

* W przystępie szału. We wsi Li- 
piny Dolne, w pow. biłgorajskim, 25-letni cho- 
ry umysłowo syn włościanina, Jan Mateja, u- 
derzeniem siekiery ranił ciężko swoją macochę, 
zabił śpiące w kołysce dziecko, poczem wylazł 
na dach i podpalił go. Gdy sąsiedzi przybiegli 
gasić ogień, szaleniec zranił siekierą dwu wło- 
ścian, poczem go dopiero ubezwładniono i od- 
stawiono do Biłgoraja. 


KLATWA HAŁASU. 


W wiedeńskim klubie naukowym wygło- 
sił przed kilku dniami profesor Lessing z Ha- 
noweru wykład o psychologii hałasu. Na stole 
poustawiał on cały szereg zabawek dziecinnych, 
które po kolei wprawiał w ruch. Hałas był 
ogłuszający. Jakież są motywy w duszy czło- 
wieka, które go powodują do sprawiania usta- 
wieznie hałasu, skoro możnaby prawie wszyst- 
kie czynności wykonywać cicho? Czyni się to, 
bo za robieniem hałasu ukrywa się żądza po- 
tęgi, bo każdy, sprawiając hałas, widzi w nim 
żywy, przekonywujący objaw życia. Sehopen- 
hauer nazywał hałas nowożytnem prawem pię- 
ści. Tłum nieucywilizowany zaznacza swe istnie- 
nie hałasem. 

W ostatnich stu latach zwiększyła się 
ogromnie ilość ludzi; w 1800 r. było ich 950 
milionów, w 1900 r. 1570 milionów. Okoli- 
czność ta stawia ludzi wobec bardzo trudnego 
problematu narodowo-ekonomicznego. Rousseau 
mówi, że dużo ludzi psuje powietrze. Oczywi- 
ście także i powietrze moralne. Liczba niewy- 
kształconych wzrasta w nieskończoność, a z nią 
i serya ich właściwości i wad. Jeden człowiek 
działa na nerwy drugiego. Jasnem jest przeto, 
że nerwy się psują. Cierpią one niesłychanie 
przez olbrzymi rozwój hałasu. Wszelkie szme- 
ry, które dochodzą do świadomości, niszezą 
nerwy, 

Pewien młody uczony japoński wykazał 
niezmierzone szkody, które hałas wyrządza ludz- 
kiemu organizmowi. Tyfus występuje w mie- 
ście wśród objawów gwałtowniejszych, aniżeli 
na wsi. Zdrowy sen jest w mieście zupełnie 
wykluczony. Wszystkie te zjawiska razem wzięte 
wywołują neurastenię. 

Spostrzeżono to już dawno i usiłowano 
zaradzić złemu. W Rzymie nie wolno było za- 
kładać kuźni na ulicach, gdzie mieszkali uczeni. 
Wagner popełnił okrucieństwo, chcąc się chro- 
nić od hałasu: przed oknami swego mieszka- 
nia w Rzymie kazał sypać tłuczone szkło, aby 
bose dzieci nie mogły się tam bawić. 

Mieszkanie Carłyla otoczone było podwój- 
nym murem i warstwą torfu, tłumiącą hałas. 
Obecny ruch anti-hałasowy wyszedł z Nowego 
Jorku. Zona pewnego milionera, denerwowana 
ustawicznymi sygnałami okrętowymi, dała temu 
ruchowi poczatek. Rezultatem była ustawa prze- 
ciw zbytecznym sygnałom. Mark Twain zorga- 
nizował dzieci szkolne przeciw hałasowi. 

Związek przeciw hałasowi zdziałał, że na 
ulicach, gdzie są szkoły albo szpitale, umie- 
szczane są tablice, wzbraniające hałasu. Człon- 
kowie tworzą rodzaj dobrowolnej polieyi i wy- 
stępują przeciw hałasnjącym. Podobne stowa- 
rzyszenia utworzyły się w Londynie i w Niem- 


czech. W wielu wypadkach nie można liczyć 
na pomoce władz, bo prawo ma pod tym wzglę- 
dem wiele luk. Hałasowania we własnem mie- 
szkaniu nie można nikomu zakazać. Ileż jest 
zupełnie zbytecznych hałasów w mieście. Ogłu- 
szające sygnały automobilowe, tramwayowe, trąb- 
ki hotelowe, fortepiany, gramofony przy otwar- 
tem oknie i t. d. Ale, aby dojść choćby do 
zmniejszenia hałasu, potrzeba jeszcze wiele kul- 
tury. 


Maki rt atyycne 


»Przewodnik naukowy i literackie, 
miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc kwiecień i zawiera: I. Wacław 
Michał Zaleski (1799-1949), napisał K. Osta- 
szewski-Barański. — II. „Filozofia społeczna” 
Stanisława Staszica, napisał dr. Maurycy Stra- 
szewski. III» „Wspomnienia Karola Kur- 
pińskiego w podróży roku 1925", wydał dr. 
Zdzisław Jachimecki. — IV. „Vestigia Artifi- 
eum Polonorum Viennensia". (1798 do 1810). 
Część druga, napisał Aleksander Hajdeeki. — 
V. „Przenośnia w poezyi młodzieńczej Juliu- 
sza Słowackiego. (1826—1833). Studyum języ- 
kowo -psychologiczne", napisał dr. Maryan Szyj- 
kowski. — VI. „Trzy poselstwa Ławryna Pia- 
seczyńskiego do Kazi Gireja, hana Tatarów 
perekepskich*, (1601 —1608), Szkic historyczny, 
napisał Kazimierz Pułaski. — VII „Bazylianie 
w Owruczu*, napisał Wołyniak. — VIII. Kro- 
nika literacka przez dr. Kazimierza Hartle- 
ba. — IX. Notatki bibliograficzne. — X. Bi- 
bliografia Gazety Lwowskiej, napisał Włady- 
sław Staniszewski. 


(Gbr.) Z teatru. Dobrą tradycyę na 
scenie lwowskiej posiada „Dzwon zatopiony“ 
G. Hauptmanna; wystawa sztuki i gra arty- 
stów były zawsze staranne, tak, iż nawet pod- 
czas wznowienia jakichś braków rażących wy- 
kazać nie można. Z dawnych artystów, którzy 
brali udział w pierwszem przedstawieniu „Dzwo- 
nu* przed kilkunastu laty, pozostali przy swych 
rolach pani Gostyńska, jako Baba Jaga, p. Ze- 
lazowski jako mistrz Henryk, p. Feldman jako 
Kozodój, p. Chmieliński jako pastor i p. Ja- 
worski jako nauczyciel; jak zawsze spełnili 
oni swe zadanie sumiennie i stworzyli zespół 
wyśmieniły, W takiem gronie doskonałych akto- 
rów wystąpiła po raz pierwszy na scenie w 
roli Rusałki panna Róża Łuszczkiewiczówna i 
przebojem zdobyła sobie zimną zwykle i sce- 
ptyczną publiczność. 

Wezorajsza debiutantka jest beusprzecznie 
wybitnym talentem, który ma dużo do powie- 
dzenia na scenie. Dzięki troskliwej opiece tak 
wytrawnych nauczycieli, jak p. Zapolska i p. 
Żelazowski, uniknęła panna Łuszezkiewiczówna 
niepotrzebnych chodzeń po manowcach i odrazu 
weszła na drogę odpowiednią jej uzdolnieniu. 
Czeka ją praca ciężką i trudna, lecz ma ona 
wszelkie warunki, ażeby dojść do wyżyn wiel- 
kiego artyzmu. Jest w jej talencie pewna ży- 
wiołowość, jest siła, jest wdzięk i naturalność— 
a więc zalety rzadkie i niezwykłe; posiada ona 
głos piękny. rozległy i wdzięczny, musi tylko 
nauczyć się nim władać i nad nim panować, 
bo teraz zbyt często jeszcze łamie się i brzmi 
niehavmonijnie. Wnosi prócz tego urocza debiu- 
tantka wielką swobodę na scenę, która jej do- 
zwala pamiętać o najdrobniejszych szczegółach 
w grze i ząpomnieć o tem, że tysiące oczów 
są na nią zwrócone. Dzisiaj — rzecz to natu- 
ralna — trudno jeszcze rozpoznać, co jest w 
interpretacyi roli prawdziwą własnością panny 
Łuszczkiewiczówny, a co wykonała wedle wska- 
zówek swych nauczycieli, ogólne jednak wra- 
żenie odnosi się, iż budzi się w niej pewna 
artystyczna indywidualność, która nigdy nie bę- 
dzie używać szablouowych form ekspresyj dra- 
matycznych. Niechaj więc gorące oklaski i ser- 
deczne przyjęcie, jakie towarzyszyło wczorajsze- 
mu debiutowi panny Łuszezkiewieczówny, będą 
dla niej zachętą do wytrwałego przełamy wania 
trudności, niechaj pracuje nad wydoskonaleniem 
swej nieco zaniedbanej dykcyi, niech strzeże 
się chłodnego wirtuczostwa — a wówczas ta- 
lent jej zajaśnieje blaskiem prawdziwym, czego 
szczerze życzymy i wezorajszej debiutantee i 
scenie polskiej, 

Wspomnieć jeszcze należy o dobrej grze 
pani Rotterowej w roli Magdy, żony mistrza 
Henryka i pp. Szoberta i Berskiego w rolach 
Wodnika i Balwierza. 


Z muzyki. (Koncert St. Barcewicza i 
Ant. Białeckiej. — Nowalie koncertowe sezonu 
wiosennego). 

W zastępstwie stałego referenta muzy- 
eznego, stwierdzam zupełny sukces koncertu 
pierwszego skrzypka naszego. Większa przezor- 
ność byłaby aranżerom wskazała białą salę 
Tow. muzycznego, na czem zyskałoby złudze- 
uie większej gościnności lwowskiej dla war- 
szawskiego jubilata i kierownika Konserwato- 
ryum i zyskałby na tem nieco słuby ton sym- 
patycznej i doskonałej pianistki pani Białeckiej. 

Barcewicza dawno Lwów nie słyszał. Dla 
agencyi muzycznej jest iuoże mało „geschifls- 


massig*. A nam się zdawało, że Barcewicz 
grał wczoraj i otwierał szczerą swoją duszę 
polską, zaklętą w eudne, rzewne, jakieś nasze 
skrzypki, z których dobywa tony, dziwnie wi- 
brujące w sereu zasłuchanego, a których nie 
zastąpi ani wiedeńska europejskość Kreislera, 
ani szlachetna akademickość zkądinąd niezró- 
wnanego Thibauda. 

Takie „andante“ z eudnie zagranej (nieco 
za spokojnie) sonaty Kreutzerowskiej lub „ada- 
gio“ i „Grondoliera* ze suity Franciszka Riesa 
(najmłodszego i  najzdolniejszego z czterech 
kompozytorów tego nazwiska) zostają w pa- 
mięci i w sercu na zawsze, niby płyta wosko- 
wa, utrwalająca myśl i duszę ludzką. Lecz nie- 
zrównanym zostanie mistrz warszawski, gdy 
wykonuje polskie utwory, czy pełną nastroju 
„Jesień“ Landowskiej, jedyną polską kompozy- 
cyę w programie, czy też w licznych naddat- 
kach (Paderewski, Wieniawski i in.). Jego kan- 
tylena jest tak indywidualnie endowna i sło- 
wiańska, że nawet nie będący już w obiegu 
estradowym płodny Raff musi zainteresować. 
Nie znam zaś skrzypka polskiego, któryby 
lepiej odczuwał ducha muzyki węgierskiej; tak 
zagrać ze sentymentem i z ogniem Hubaya po- 
trafi po swojsku tylko Barcewicz! 

Panią Białecką, doskonałą, inteligentną 
akompaniatorkę koncertu, słyszałem i jako so- 
listkę po raz pierwszy. Najsilniejsze są pierw- 
sze wrażenia, więc śpieszę utrwalić je w druku, 
jakże zdnmiony jestem, iżtak wybitna pianistka 
nader rzadko daje się z estrady słyszec. 

Przy zupełnem opanowaniu techniki (zwła- 
szcza u lewej ręki), której dla popisu nie wy- 
suwa na plan pierwszy, doskonale wżywa się 
pianistka w duchową treść utworu, nadaje mu 
formę szlachetną, jasna, plastyczną. Stara się 
wywołać nastrój głęboki, unikając błyskotliwo- 
ści wirtuozowskiej. Sonata Beethovena wyszła 
z rąk (tu nieco powolnych) pięknie i marzy- 
cielsko, ślicznie zagrany był Chopin („Berceuse* 
i „Scherzo b-moll"), 

Zapowiedzi sezonu wiosennego, gdy sym- 
fonia przyrody pociąga silniej po za salę śnie- 
żną koncertów, są szczupłe, lecz interesujące. 
Obok popisu uczniów Konserwatoryum. który 
przed walnem zgromadzeniem Towarzystwa mu- 
zycznego powinien zainteresować poważnie, za- 
powiada ruchliwe Koło literacko - artystyczne 
zajmujący wieczór muzyki i deklamacyjny na 
niedzielę, a następnie z poczatkiem maja pro- 
dukcye sympatycznej l6-ki W. Kochańskiego, 
który nadto obiecuje wyśpiewać ciekawe nowo- 
ści (nowy „uocturn* L. Różyckiego), W przy- 
szłym tygodniu trzeci koncert Towarzystwa mu- 
zycznego z R. Straussen i Sibeliusem. Na 
ostatnim koncercie Towarzystwa mamy usły- 
szeć „Warszawiankę* Różyckiego, 

Marceli Gajewski. 


Kroniki Powszechnej, tygodnika spo- 
łecznego, literackiego i naukowego, wyszedł 
zeszyt 17 (rocznik II.) i zawiera: Teodora Je- 
ske-Choińskiego: „Współczesny człowiek“, A. 
Machczyńskiej: „Kilka uwag dla naszych ko- 
biet-działaczek”, Sulimy: „Płaszczyki porno- 
grafii“, dalej „Ciekawe oświetlenie stosunków 
amerykańskich przez Polaka", listy z Krakowa, 
Poznania, Paryża i Petersburga, Anny Łubień- 
skiej: „Znaczenie i charakterystyka „pisanek*, 
Tydzień polityczny, „W świecie katolickim" i 
Zapiski literackie. 

W felietonie nowela Janiny Kossak-Pe- 
łeńskiej : „Kasztelanki*, 


Nowy dramat dAnnunzia. Już z 
końcem maja b. r. pojawić się ma na scenie 
paryskiej ostatni dramat d'Annunzia p. t. „Św. 
Sebastyan*. Próby z niektórych scen dramatu 
odbywają się już obecnie pod kierownictwem 
autora, Występuje w nich po kilkaset osób. 
Dramat kończy się męczeństwem św. Sebastya- 
na. Wobec olbrzymich kosztów wystawy, 60 
tysięcy franków, dzieło ukaże się na scenie 10 
raży. 

Marcelina Kulikowska: Barwy du- 
Szy. Spółka nakładowa „Książka“. Kraków 
1911. 

Patrzy na nas z portretu twarz kobieca, 
wcale nie najpiękniejsza, ale o ezole myślącem 
i o oczach, w których żarzy się ciche, tłumione 
cierpienie. To wrażenie, odniesione z portretu, 
potwierdza urywck z pamiętnika przedwcześnie 
zmarłej. „Natury tak idealistyczne i logiczne, 
jak moja — czytamy tamże — jedną tylko drogę 
mają przed sobą: drogę walki, walki nieustan- 
nej, czynnej, nigdy nie wygranej. Mnio do tej 
walki brakuje sił fizycznych. Mój system ne- 
rwowy jest tak słaby, że nie zawsze wytrzy- 
muje napięcie walki. I dla tego myślę, że nie 
mogąc iść konsekwentnie, najlepiej się usu- 
Bać 

I oto jeszcze jedna ofiara, tak zwykłej 
dzisiaj w duszach, wałki dwu sił sobie wga- 
jęmnie przeciwnych. Dusza z natury gorąca, 
dążąca do słońca, do dobra, do piękna, a u- 
mysł spętany formułkami i „dogmatami* naj- 
rozmaitszych fanatyeznych, antiidealistycznych 
i antireligijnych „nauk“, nakładający na tę du- 
szę kajdany nie do zniesienia. A do tego „miłe 
życie“ dodaje tyle goryczy, tyle zawodów, tyle 
rozczarowań. I rodzi się pessymizm, głoszący 
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krzyk duszy rwącej się w wyże i dławiący ży- 
cie szarzyzną błotnej rzeczywistości... 

Tę walkę dwu sił sobie wrogich, walkę, 
w której uledz muszą natury duchowo za słabe, 
by na gruzach swych niewiar stworzyć wła- 
sna, życiodajną wiarę, tę walkę, w której uledz 
muszą natury fizycznie za słabe, by borykać 
się zwycięzko z „przyjemnościami“, narzucane- 
mi satrapio przez rzeczywistość, tę walkę mamy 
ujętą w utwory wierszowane Marceliny Kuli- 
kowskiej p. t.: Barwy duszy. Nie posiadają te 
wiersze, ze stanowiska estetyki, pierwszorzędnych 
zalet, brak im doskonałości formy, w obrazo- 
waniu skala jest bardzo szczupła i przeważa 
pod tym względem monotonność, ale jest w nich 
szczerość rzeczywista, która powoduje, że wklęte 
w nie cierpienie duszy nie tuzinkowej, wzrusza 
serdecznie Czyta się je ze wzrnszeniem i obu- 
dzają one żal, że oto jeszcze jedna istota uta- 
lentowana, (dowodem tego poprzednie również 
utwory zmarłej, a przedewszystkiem poemat dra- 
matyczny: „Król Bolesław Chrobry“. Lwów 
1909, mimo widocznej zależności od Wyspiań- 
skiego, pełen rzeczywistych zalet), odeszła w 
Wieczną Dal, nie tyle z powodu przeciwieństw 
życiowych, bo ten instynkt samozachowawcezy 
przełamuje lub łagodzi, ile z powodu niezgodno- 
ści w własnej duszy między tem, czego ta du- 
sza pragnęła, a tem, czego ja pragnąć na dro- 
dze „trzeźwych, logicznych, zimnych“ dociekań 
nauczono. 


(A. Str). 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W sobotę, o godz, 7:80 wieczorem, po raz 
29, „Hrabia Luksemburg“, operetka w 3 a- 
ktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godzinie 8 po południu, 
„Moralność pani Dulskiej“, tragi-farsa kołtnń- 
ska w 3 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
21 i nieodwołalnie ostatni w tym sezonie, „Quo 
vadis?"*, opera w 4 aktach J. Nonguesa; go- 
Ścinay występ Ireny Bohnss i Stanisławy Ma- 
kusz. 

W poniedziałek, po raz pierwszy, (no- 
wość), „Graj święty”, satyra sceniczna w 3 a- 
ktach Roberta de Flers i Gastona Caillaveta. 

We wtorek, wyjątkowo o godz. 8 po po- 
łudniu, na cele dobroczynne, „Myszka“, kome- 
dya w 8 aktach Edwarda Paillerona. 


We wtorek, po raz pierwszy, (wznowie- 
nie), „Sztygar”, operetka w 8 aktach K. Zel- 
lera z p. Miłowską (hrabianka), Borowska (Nel- 
ly, koronczarka), Doboszem (książę), Kuligow- 
skim (rola tytułowa), Zarembą (dyr. Zwack) 
1t ped. 

We środę, po raz drugi, „Gaj święty“, 
satyra sceniczna w 3 aktach R. de Flers i G. 
Caillaveta, 

We czwartek, wyjątkowo o godz. 8 po 
południu, na dochód Stow. kobiet, „Igraszki 
Jej Ekscellencyi*, komedya w 3 akta h Zee 
Jekelesowej i R. Straussa. 

We czwartek, o godz. 7 wieczorem, po 
raz drugi, „Sztygar”, operetka w 3 aktach K. 
Zellera. 

W piątek, po raz trzeci, „Gaj święty“, 
satyra sceniczna w 8 aktach R. de Flers i G. 
Caillaveta. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 


W sobotę, „Polacy w Ameryce", 

W niedzielę, o godz. 8'80 po południu, 
„Krowoderskie zuchy“. 

W niedzielę, o 
„Polacy w Ameryce". 

W poniedziałek, o godz. 8:80 po połu- 
dniu, „Sprawa kobiet*. (Ceny zniżone). 

W poniedziałek, o godz, 7:80 wieczorem, 
„Krowoderskie zuchy“. 

We wtorek, o godz. 0:50 wieczorem, 
„Krowoderskie znchy*. 

We środę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Polacy w Ameryce". 

W czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Krowoderskie zuchy“. 

W piątek, o godzinie "7:30 wieczorem, 
„Otello“. (Ceny zniżone). 

W sobotę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Płomienna miłość“, sztuka w 4 aktach przez 
Kazimierza Królińskiego. 


godz. 780 wieczorem, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę, 28 kwietnia, po połndniu, 
„Szklana góra“, baśń w 5 obrazach Z. Sarne- 
ckiego, muzyka S. Bersona. Początek o g. 8:80. 
Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 25 kwietnia, wieczorem, 
„Mój przyjaciel Tadzio*, komedya w 8 aktach 
Andrzeja Rivoire i Lucyana Besnarda. 

W poniedziałek, 24 kwietnia, wieczorem, 
„Nora“, dramat w 8 aktach Ibsena. Ostatni 
występ p. Ireny Solskiej. 

We wtorek, 25 kwietnia, „Mój przyjaciel 
Tadzio", komedya w 5 aktach A. Rivoire i L. 
Besnarda. 

We środę, 26 kwietnia, „Jan Jowialski“, 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. 

We czwartek, 27 kwietnia, „Mój przyja- 


ciel Tadzio“, komedya w 3 aktach A. Rivoira 
i L. Besnarda. zw SB 

W piatek, 28 kwietnia, „Rozbitki”, 
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Te 

W sobotę, 29 kwietnia, (nowość), »* f 
rzyciel“, sztuka w aktach dr. T. Kannenbi a 

W niedzielę, 30 kwietnia, po połudn a 
„Szklana góra“, baśń w 5 obrazach Z. mA 
ckiego, mnzyka Hersona. Ceny zniżone do P 
łowy. 

W niedzielę, 30 kwietnia, 
„Marzyciel“, sztuka w 3 aktach dr. 
nenberga. 4 

W poniedziałek, | maja, „Balladyna » 
tragedya w 5 aktach Jul, Słowackiego. 


pularne. śś 
A c. K. krajowej Rady szkolno 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła A 
zawodzie nauczycielskim i nadała tytuł AM 
fesora następującym rzeczywistym nauczyć w 
Jom szkół średnich: Alfredowi Stablow! zi 
szkole realnej w Śniatynie; Stanisława 
Pszonowi w szkole realnej w Zywew u 3 
gorzowi Tymoszczukowi w gimnazynm EP 
ciszka Józefa w Tarnopolu; Andrzejowi lits 
w gimnazyum w Sanoku; przydzić 
Leona Hnatyszaka, profesora gimnazyu 
ruskim językiem wykładowym w Kołomyh 
gimnazyum w Brodach; — zamian owała, s 
stępcami nauczycieli w szkołach średnio 
Władysława Podobińskiego w gimnazyum i 
w Nowym Sączu; dr. Israela Zollera zastęp 
nauczyciela religii izraelickiej w gimnazy A- 
w Brodach; dr. Zygmunta Gutka w gim" 
zyum realnem w Łańcucie. 7 

Rada szkolna krajowa zamianowała y 
szkołach ludowych: Maryę Disslową nau 
cielką szkoły gospodarstwa domowego P igi 
czonej z liceum żeńskiem im. król. Jaan 
we Lwowie; ks. Pukasza Sałuka, nauczyć 
lem religii gr. kat. 5-kl, szkoły męskiej A 
Bełzie; ks. Jana Fedewicza, nauczycielem 


więczoreli: 
qr. Kane 


m’ 
do 


ligii gr. kat, 5-kl. szkoły męskiej w Tu 
Stanisława Iżewskiego, nauczycielem „je 


szkoły męskiej w Monasterzyskach; W5 nę” 
mierza Pastułę, nauczycielem 5-kl. szkoły Lt, 
skiej w Borszczowie; Jadwigę Kuczym wie 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Sui 
each; Ignacego Patelskiego, nauczycie i0 
Bronisławę Pilehównę. nauczy cielką kopy 
wej szkoły w Oleśnie; Stanisławę Grabow iai: 
nauczycielką 4-kl. szkoły w Jezierzani 
Janinę Srokównę nauczycielką 4 kl. sA ji 
Tarnawie; Wandę Malicka, nauczycielką gle 
szkoły w Izdebniku, Julię Puczyńską, Fog 
czycielką 2-kl. szkoły w Ózajkowicach; b: 
czycielami kierującyini szkół 2-klasow„. 
Andrzeja Puczyńskiego, w Czajkowieach: w, 
na Piątka, w Paszczynie: Dymitra Dubić jel- 
go w Uhersku; nauczycielami ʻi nauczy og, 
kami szkół 1-klasowyćh: Władysława Rodig 
skiego w Wytrzyszczce; % =i beacówn? ige 
Hucie różanieckiej na prr 3 u Hutt Se 
ra; Helenę Gerulankę w ( "e, kach; Oi- 
gorza Jurczyszyna w Hore lnie: Jakóba mę, 
szyna w Hamerni; Michała J ryszkOW ny. 
go w Kryczce; Józefa Wiącka w Joset, ; 
fie, Józefa Nowakowskieę . w Jankow gg 
Józefę Niewiadomską w Zarwa icy; Jadiya 
Mykietiukową w Tarnawie wyżne ; Bron! 
Michalika w Brzegach. x gis 
Rada szkolna krajowa pr 'eniosłs: 4-ki 
nisława Lebedyńskiego, nauczyciela, * pa 
szkoły męskiej im. Jagiełły w Krakow np- 
równorzędną posadę do 4-kl. szkoły P' iq. 
litej męskiej połączonej z wydziałowe nę. 
Kochanowskiego w Krakowie; Jana *" piej 
nauczyciela 4-kl. szkoły pospolitej ™ 
połączonej z wydziałową im. Kochano*$ ie, 
w Krakowie na równorzędną posadę kosić 
szkoły męskiej im. Jagiełły w Kra aty W 
Zofię Srokównę, nauczycielkę 2-kl. szk 4-kl: 
Tarnawie, na równorzędną posadę d? jego: 
szkoły w Tarnawie; Ludwika cicha pa 
nauczyciela 4-kl. szkoły w Sokolnikać" ny. 
równorzędną posadę do 4-kl. szkoły | „jęla 
widowie; Stanisława Warchoła, nanet ing 
4.kl. szkoły w Dawidowie, na równo ya 
posadę do 4-kl. szkoły w Sokolnikach; * ge 
Rabczyńskiego. nauczyciela kierującego zkoly 
lene Matusikównę, nauczycielkę 2-Kl. Sfk 
w Osielcu, na równorzędne posady. gs 
szkoły w Osieleu; Waleryana wietkież i ró- 
uczyciela 1-kl. szkoły w Hadykówce, mowie 
wnorzędną posadę do szkoły w Choda szkoly 
Teofilę Tatuchową, nauczycielkę 1-6 cokoły 
w Bucowie, na równorzędną posadę 00 
w Kruhelu małym. min? 
Rada szkolna krajowa wyłączy? pjm 
Wolę chorzelowską, w okręgu M anizo 
z zakresu szkolnego w Trześni 1 i TE Jow 
wała osobną 1-kl. szkołę w Woli nod pó 
skiej; przekształciła 1-kl. szkoły “perski 
2-kl.: w Damienicach, w okręgu Doca ~ 
w Pikulicach, w okręgu przemyski%* 
biernicach, w okręgu bialskim; W. 
gościńcowych, w okręgu mościskim; 
żowała 1-kl. szkoły ludowe W 
okręgu rudeckim; w Jaworcću, , 
skim. 
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Towarzystwo (GOW) polskich. 


W daiu jutrzejszym odbędzie się w sali 
Kasyna miejskiego we Lwowie doroczne wal- 
ne zgromadzenie członków Tow. dziennikarzy 
po!skici. 

Wydział przygutował sprawozdanie, któ- 
re zaznacza, ze rok ubiegły. rok wspomnień 
grunwaldzkich i ehopinowskiej pamiątki, zje- 
dnoczył całe społeczeństwo w uroczystych ob- 
chodach, w których także Towarzystwo przez 
swych przedstawicieli wzięło udział. 

Nawet w uroczystościach polskich w 
Waszyngtonie Towarzystwo było reprezento- 
wane, mianowicie przez dr. Witolda Lewi- 
ckiego; drugi delegat, przewodniczący Tow. 
Adam Krechowiecki, nie mógł niestety wy- 
jechać, z powodu nadwątlonego podówczas 
stanu zdrowia. 

Osobny ustęp poświęciło sprawozdanie 
jubileuszowi setnej rocznicy istnienia (raseży 
Lwowskiej, której pierwszy numer pojawił 
się w dniu 2 kwietnia 1811. 

W r.1909 odbyła się w dniach 19—26 
września konferencya międzynarodowa prasy 
w Londynie w przedmiocie zmiany statutu 
Związku. Mimo usiłowań delegata Towarz. 
dr. Adama Doboszyńskiego, zapadły tam u- 
chwały dla Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich niekorzystne. Artykuł V. statutu orze- 
ka mianowicie, że wybór delegatów do ko- 
mitetu dyrekcyjnego pozostawia się stowarzy- 
szeniom każdego państwa. Każde państwo 
może mieć najwyżej trzech delegatów ; jeżeli 
wszystkie stowarzyszenia w państwie liczą 
100—1000 członków, wówczas wybierają je- 
dnego, do 2000 — dwóch, powyżej 2000 — 
trzech delegatów. Delegat Tow. dziennikarzy 
polskich, dr. Adam Doboszyński, wystąpił 
przeciw tej stylizacyj, wskazując na to, że 
ona krzywdzi narodowości nie mające nieza- 
leżnego bytu, a przedewszystkiem Polaków. 
Zaproponował następujący dodatek: „Stowa- 
rzyszenia należące do jednej narodowości, 
mogą, jeżeli tego zażądają, utworzyć specya|- 
ną grupę dla wyboru swego delegata do ko- 
mitetu dyrekcyjnego*. 

Wniosek ten natrafił na opozycyę Biura 
centralnego i nie został uwzględniony, wy- 
dział Towarzystwa dziennikarzy polskich nie 
spuszcza jednak tej sprawy z oka i poczynił 
stosowne kroki, aby polskie stowarzyszenia 
miały swoją reprezentacyę w koinitecie dy- 
rekcyjnym. 

Na porządku dziennym kongresu, który 
odbędzie się w r. b., znajduje się między in- 
nemi sprawa ubezpieczeń pracowników pióra. 
W kwestyi tej ma być utworzona specyalna 
komisya, mająca zająć się opracowaniem od- 
nośnych postanowień. W dniu 18 stycznia 
b. r. odbyła się w tej sprawie konferencya, 
sproszona przez delegata austryackich sto- 


warzysze” daktora W. Singera Jako re- 
prezentar v  7arzystwa dziennikarzy polskich 
brał w, yv tzial p. Władysław Adolf In- 


lender. 

W „oku ubiegłym odbyi się w lipcu 
kongres lelegatów stowarzyszeń słowiańskiej 
prasy w. ofi, W kongresie tym, zgodnie z 
Jednomyr. na uchwałą Wydziału, Towarzystwo 
nie brał; udziału. Głównym powodem tego 
był niew 'aśniony stosunek do prasy rossyj- 
skiej, ktć ej reprezentanci w Zjeździe tym 
uczestniczyli. W roku bieżącym odbędzie się 
Zjazd delegatów stowarzyszeń słowiańskich 
w Belgradzie; nie znając szczegółowego pro- 
gramu, nie powziął Wydział jeszcze uchwały 
co do ewentualnego uczestnictwa. 

D. 7 października z. r. otrzymał wy- 
dział ze strony wiedeńskiej Concordii zapro- 
szenie na konferencyę, w sprawie projekto- 
wanej ustawy prasowej, która miała odbyć 
się w połowie listopada. Zaproszenie to przy- 
jęto, nadeszło jednak pismo, że konferencya 
została odroczona, gdyż sprawa nie jest je- 
szcze aktualna. 

W d. 14 i 15 lipca 1910 odbyło się 
w Krakowie walne zgromadzenie Związku 
dziennikarzy polskich, na którem delegatami 
Towarzystwa byli pp. Konopiński, Meruno- 
wicz i dr. Vogel. 

Wydział Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich wyraził przekonanie, iż wobec wielu, 
nie dosyć jasnych postanowień statutu 
„Związku*, należałoby celem uniknięcia ewen- 
tualnych sporów koinpetencyjnych, sprosić 
konferencyę złożoną z przedstawicieli „Zwią- 
zku“ i „dow. Dz. Pol.*, celem przeprowa- 
“dzenia rewizyi statutu „Związku“. Pracę tę, 
istotnie bardzo ważną, dla przyszłości obu 
Towarzystw i ieh harmonijnego działania, 
przekazuje wydział następcom. 

Na zjeździe ogólno-słowiańskiego Związ- 
ku Stowarzyszeń prasy, który odbył się w 
Sofii w dniach 4—6 lipca 1910, dokonano 
wyboru zarządu na r. 1910—1911; w skład 
Jego weszli z grona Towarzystwa dziennika- 
Tzy polskich: red. Ostaszewski-Barański jako 
Zastępca przewodniczącego, a Aleksander 
Karez, Bronisław Laskownieki, Władysław 
Prokesz, jako członkowie Wydziału. 

% powodu 50-letniego jubileuszu pism 
Köln. Volkszeitung i Narodmi Listy, oraz 
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25-letniego istnienia Kuryera stanisławow- , 


skiego wystosował wydział telegramy gratu- 
lacyjne. 

Stan majątku Towarzystwa wynosił z 
końcem 1910 r. 827.859 kor. 8 hal. — w po- 
równaniu z r. 1909 zwiększył się o 21.612 
kor. 36 hal., mimo, że pensye wdowie i sie- 
roce, jakie Towarzystwo corocznie wypłaca, 
wynoszą 12.200 kor. Do powiększenia docho- 
dów Towarzystwa przyczyniają się w znacz- 
nej mierze członkowie wspierający, którzy 
ofiarnością swą dają dowód wielkiej życzli- 
wości dla Towarzystwa. Towarzystwo dzien- 
nikarzy polskich liczy dziś 65 członków zwy- 
czajnych, 49 wspierających, i 8 uczestników. 
Wydatki administracyjue i reprezentacyjne 
Towarzystwa wyniosły w r. z. zaledwie 524 
kor. 50 hal. Oczywista sam zarząd sprawo- 
wany jest bez kosztów, a na powyższy wy- 
datek składają się jedynie książki rachunko- 
we, druki, portorya i telegramy. 

Jutrzejsze walne zgromadzenie obok za- 
łatwienia innych punktów programu dokonać 
ma wyboru pięciu członków wydziału. 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


Proporcya na 6 osób. 


Niedziela: Zupa z krup owsianych z 
grzankami. Rost-boeuf z rusztu, pieczony nad 
żarem. Szpinak, Legumina z kartoflanej mą- 
ki z marmoladą. 

Poniedziałek: Rosół z grzybkiem. Sztu- 
ka mięsa z sosem szczawiowym. Makaron z 
serem. 

Wtorek: Kapuśniak na żeberkach wie- 
przowych. Zrazy wołowe siekane w sosie z 
grzybami. Kasa, jęczmienna ze słoniną. Kom- 
pot z pomarańcz. 

roda: Zupa z soczewicy z grzankami. 
Kiszki z kartofiami. Legumina sagowa. 

Czwartek: Barszcz ogórkowy. Udziec 
wieprzowy pieczony. Brukiew albo purée gro- 
chowe. Legumina grysikowa. 

f Piątek: Zupa kartoflana „purée“. 
Kotlety ze śledzi z sosem korniszonowym i 
knedelki z bułki Buchty z powidłami. 

Sobota: Zupa szczawiowa z jajami. Ko- 
tlety cielęce siekane z sosem kaparkowym, 
albo rakowym (przepis niżej). Ryż albo: kar- 
tofie. 

Przepisy: 

Zupa s krup owsianych. ", litra krup 
owsianych gotować, dokąd się dobrze nie 
rozkleją, poczem przetrzeć przez sito. Na to 
nalać odpowiednio do liczby osób wody go- 
rącej z dodatkiem kostek Maggi, licząc po 
jednej na osobę i jeszcze kilka minut pogo- 
tować. Przed wydaniem na stół rozbić dwa 
żółtka z trochę słodkiej śmietanki, mieszać 
zupę mocno i podać zaraz z grzankami. 

Sos rakowy. Kilka drobnych raków u- 
gotować jak zwykle z koprem, skorupki 0- 
brać starannie, wysuszyć i utłuc miałko. Ten 
proszek dać do rondelka z dwiema łyżkami 
masła deserowego albo bardzo młodego, (bo 
stare zepsuje smak); niech się tak podsmaży 
dość długo, w czasie czego zbierać masło z 
wierzchu do innego rondelka, w którym ma 
się sos zaprawić i dodać łyżkę ładnej mąki. 
Do tak roztartego masła rakowego z mąką 
dodać jeszcze niewielką łyżkę świeżego ma- 
sła, dać troszeczkę pieprzu i rozprowadzić 
rosołem wygotowanym z raków, dodając dwie 
kostki Maggi, albo troszkę bulionu i ciągle 
mieszając, gotować, aż zgięstnieje. Gdy goto- 
we rozbić dwa żółtka z łyżką słodkiej śmie- 
tanki i tem zaprawić sos, nie stawiając już 
ponownie na ogniu. W końcu dodać mięso 
rakowe. Sos ten jest znakomity do wszelkie- 
go białego mięsa i ryb. (Staranne gosposie, 
gdy podają raki jako potrawę. powinny wierzch- 
nie skorupki, wymyte dokładnie i wysuszone 
doskonale, chować w puszce blaszanej, albo 
w słoju szczelnie zawiązanym, a mieć będą 
cały rok zaprawę do sosów i zup). 

Nowina, 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo kolei Lwów - Czernio- 
wce - Jassy. Rada nadzorcza Towarzystwa 
kolei Lwów - Czerniowce-Jassy postanowiła 
walnemu zgromadzeniu, które zbierze się dnia 
29 b. m., zaproponować rozdział dywidendy 
za r. 1910 w kwocie 27:50 koron za akcyę, 
t. j. 67, pre. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął wczoraj o godzinie 
10 przed południem na wspólnem posłucha- 
niu obu Prezydentów Ministrów, bar. Bie- 
nertha i hr. Khuena. 

Budap. Corresp. ogłasza w tej spra- 
wie następujący komunikat: Na wspólnem 
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posłuchaniu Szefów obu Rządów poruszona 
została myśl, która ma stanowić przedmiot 
obrad obu gabinetów. 

Hr. Khuen-Hedervary pierwszym pocią- 
giem popołudniowym powrócił do Budape- 
sztu. 

== Najj. Pan złożył wezoraj o godzi- 
nie 12 min. 30 po południu wizytę hrabinie 
Cziraky-Ksterhazy, aby osobiście wyrazić kon- 
dolencyę z powodu śmierci jej męża. 

O godzinie i-szej po południu Najj. 
Pan przyjął na audyencyi specyalnej posła 
saskiego Rexa i polecił mu zdać sprawę o 
podróży, jaką odbył w towarzystwie króla 
do Afryki, 

O godzinie 2-giej po południu Najj. 
Pan przyjął na audyencyi specyalnej mini- 
stra spraw wewnętrznych hr. Wickenburga. 

O godzinio 5-tej po południu Najj. Pan 
powrócił do Schónbrunu. 

= Z Berlina donoszą: Wobec donie- 
sień, że cesarz zezwolił na przewiezie- 
nie zwłok ś. p. ks, kardynała Ledóchow- 
skiego z Rzymu do Poznania należy stwier- 
dzić, że w miejscu miarodajnem o takiej 
prośbie i jej przyjęciu nie niewiadomo. 

== Prezydent gabinetu Monis odbył 
wczoraj z ministrem Oruppim, Bertheaux i 
Messimim konferencyę w sprawie Ma- 
rokka. Rząd nie otrzymał dotąd żadnych 
wiadomości z Fezu, poczynił atoli zarządze- 
nia, aby być przygotowanym na wszelkie 
ewentualności. 

Według nadesłanych do rządu telegra- 
mów Bremond żąda amunieyi i pieniędzy, 
przyczem oświadcza, ze sytuacya nie jest tak 
krytyczna, jak twierdzą powszechnie. Rząd, 
który uczynił zadość życzeniom Bremonda i 
wysłał żywność dla misyi w Fezie i oddziału 
Bremonda, wydał ponownie zarządzenia, aby 
bezpośrednio wypełniono jego żądania. 

= Przywódcy dyssydentów mło- 
dotureckich, który już stanowią wię- 
kszość, obradowali wczoraj nad wnioskami, 
jakie mają być uczynione na dzisiejszem ple- 
narnem posiedzeniu partyi. Jak słychać, ma 
być dokonany wybór nowego prezydyum par- 
tyi młodotureckiej, a na przewodniczącego 
upatrzony jest Basri, deputowany z Tibry.. 

Dotychczasowy przewodnicy partyi, dalej 
minister skarbu i wielu deputowanych ma 
być wykluczonych z partyi. Następnie obra- 
dowano o składzie nowego gabinetu. Hakki 
basza ma pozostać nadal wielkim wezyrem, 
z innych zaś ministrów pozostać mają tylko 
minister wojny i sprawiedliwości. 

Według pogłosek, siedziba centralnego 
komitetu młodotureckiego ma być przenie- 
siona z Salonik do Monastyru. 


TRLBGRAMY GAŻEEY LWOWSKIEJ 


Stan zdrowia Najj. Pana. 


Wiedeń, 22 kwietnia. Fremdenblatt do- 
nosi: Zmęczenie ostatniemi posłuchaniami i 
przyjęciami w Zamku wywarło niekorzystny 
wpływ na lekką chrypkę, na którą Najj. 
Pan cierpi od pewnego czasu. Skutkiem te- 
go, za poradą lekarza nie, będzie Monarcha 
przed odjazdem do Pesztu udzielał ogólnych 
posłuchań i pozostanie, o ile możności, w 
Schónbrunie. 

Wiedeń, 22 kwietnia. Stan zdrowia 
Najj. Pana dziś także jest dobry. Za pora- 
dą lekarską wydane zarządzenia profilakty- 
ezne, jak odwołanie ogólnych posłuchań, mia- 
ły na celu umożliwienie usunięcia lekkiego, 
wcale zresztą nie męczącego kaszlu i lekkiej 
chrypki. Program dnia jest niezmieniony. 
Monarcha przebył noe spokojnie, apetyt ma 
dobry. usposobienie wyborne. 


Brzeżany, 22 kwietnia. (Tel. pryw). 
Liczne i poważne zebranie wyborców miasta 
Brzeżan uchwaliło jednomyślnie postawić 
kandydaturę JE. P. Ministra Wacława Zale- 
skiego, o czem zawiadomiono już Radę naro- 
dową. 

Kraków, 22 kwietnia. Doroczne pu- 
bliczne posiedzenie Akademii Umiejętności 
odbędzie się 20 maja. Wykład wypowie prof. 
Smoluchowski ze Lwowa „O ewolucyi teoryi 
atomistycznej *. 

Kraków, 22 kwietnia. Na jutrzejszem 
posiedzeniu komisyi teatralnej Rady m. na- 
stąpi głosowanie w sprawie ofert na dzierża- 
wę teatru. Wynik będzie przedłożony pełnej 
Radzie. 

Kraków, 22 kwietnia. Wydział krajo- 
wego Związku turystycznego uchwalił wy- 
stawiać widoki Galicyi w wiedeńskiej Ura- 
nii. Objaśnienia wygłaszać będzie adwokat 
dr. Gargas. Uchwalono zwrócić się do Na- 
miestnietwa z prośbą o zaprowadzenie taryf 
dorożkarskich w miejscowościach, w których 
odbywa się ruch turystyczny i przejazd do 
miejscowości kąpielowych i klimatycznych. 


Wiedeń, 22 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał tytuł radcy cesarskie- 
go kupcowi we Lwowie, Hermanowi Datt- 
nerowi. 

Paryż, 22 kwietnia. Do Ay Havasa 
donoszą z Oporto: Uwięziono pewnego sier- 
żanta i pewnego kaprala pod zarzutem spi- 
sku przeciw republice. Także kilka osób ey- 
wilnych jest skompromitowanych. Siedztwo 
trwa jeszcze. 

Lizbona, 22 kwietnia. (dy. Hawusu). 
Wiadomości z prowincyi stwierdzają, że o0- 
głoszenie ustawy o rozdziale Kościoła i pań- 
stwa przyjęto z rodością; nie przyszło do 
żadnych zajść. 

Tulon, 22 kwietnia. Parowiec transpor- 
towy Vinto-Long odpłynął wczoraj z od- 
działem wojsk kolonialnych do Marokka. 

Paryż, 22 kwietnia. Do Ag. Havasa 
donoszą: Madrycki rząd otrzymał telegram 
z Santy, przynoszący następującą informacyę 
krajowca, który przybył tam wczoraj z Te- 
tuan: Opowiadają, że powstańcy szturmem 
wzięli Fez i wymordowali eałą załogę ma- 
rokkańską. Sułtan schronił się do budynku 
francuskiego konsulatu. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 22 kwietnia (Tel. pr.) Wezo- 
raj nastąpiło polepszenie w stanie zdrowia 
ks. Popiela; polepszenie utrzymuje się nadal. 

Łódź, 22 kwietnia. (Tel. pr.) Na mocy 
postanowienia gubernatora piotrkowskiego 
skazano na trzymiesięczne więzienie czterech 
pracowników aptekarskich, uważanych za kie- 
rowników ruchu strajkowego. 

Z rozporządzenia władz wyższych od 
wczoraj wszelkie przesyłki pieniężne z kolei 
na pocztę i odwrotnie sprowadzane są fur- 
gonami pod eskortą wojska. 

Petersburg, 22 kwietnia. (Tel. pr.) Ze 
Smoleńska donoszą, że skradziono tam wa- 
żne dokumenty wojskowe. Aresztowano w tej 
sprawie 40 żołnierzy. 

Petersburg, 22 kwietnia. (Pet. 4Ag.). 
Na wniosek ministra spraw wewnętrznych 
polecił car odebrać katolickiemu biskupowi 
Denisewiczowi płacę jako prałatowi i oficya- 
łowi konsystoryalnemu, równocześnie mini- 
ster spraw wewnętrznych usunął Denisewi- 
cza ztych urzędów. Powodem tego zarządze- 
nia są sprzeczne z ustawami czynności bi- 
skupa w łączności ze sprawą Jezuity Wier- 
cińskiego. Jako zawiadowca arcybiskupstwa 
mobylowskiego w r. 1907 i 1908 Denisewicz 
piegi Wiercińskiemu tworzyć katolickie 

ongregacye Maryańskie dziewcząt, a stalu- 

tów tych kongregacyj nie przedłożono mini- 
strowi spraw wewnętrznych. Nadto dopnścił 
do przyjęcia zakonnie francuskich kongrega- 
cyl św. Józefa z Chambery w roli wycho- 
wawczyń do zakładów naukowych, mimo, że 
zakonnice te przybyły bez pozwolenia rządu. 
Wbrew ustawie pozwolił biskup Denisewicz 
małoletnim w wieku poniżej 14 lat przecho- 
dzić na katolicyzm. Nadto nie wydał żadnych 
zarządzeń co do rocznego sprawozdania z ad- 
ministracyi majątku kościelnego kościoła św. 
Piotra i Pawła w Moskwie. 


Rozruchy w Albanii. 


Saloniki, 22 kwietnia. Urzędowe do- 
niesienia stwierdzają, że powstańcy w osta- 
tnieh walkach koło Hoti i Clementi rozwi- 
nęli czarne chorągwie z napisami: „Pragnie- 
my pomocy zagranicy“ i „Walka za naród“, 

Saloniki, 22 kwietnia. Na linii grani. 
cznej Gusinie-Plava - Velica powstańcy i 
Czarnogórcy zaatakowali blokhauzy tureckie. 
Wysłano do tych miejsc posiłki. 

Saloniki, 22 kwietnia. Według donie- 
sień wczoraj w okolicy Tuzi i Mah stoczono 
krwawe walki. Poszczególne oddziały wojsk 
były otoczone; tylko dzięki nadzwyczajnej 
energii zdołały się przebić, Dwa oddziały 
koło Tuzi wpadły w zasadzkę; 12 ludzi za- 
bito, wielu raniono. W końcu Arnautów od- 
parto. 


Walki w Meksyku. 


Nowy Jork, 22 kwietnia. Według te- 
legramu z El Paso przywódca powstańców 
Madera oświadczył, że zaatakuje Juarez, jeśli 
nie otrzyma przyrzeczenie, że prezydent Diaz 
ustąpi i jeśli z Juarez nie wyjdą wojska 
związkowe. Komendant wojsk związkowych 
eświadczył, że niechce się poddać, 

Nowy Jork, 22 kwietnia. Z Kaglepas 
(w Texas) donoszą, że powstańcy napadli na 
Parras i San Pedro w stania Coachnita. 
Wielu meksykańskich żołnierzy związkowych 
zabito W El Paso skoncentrowano dalsze 
oddziały amerykańskie w oczekiwaniu ataku 
na Juarez. 

Londyn, 22 kwietnia, Do B. Reutera 
donoszą z Meksyku: Prezydent Diaz zarzą- 
dził wypuszczenie na wolność obu Ameryka- 
nów, którzy przeszło miesiące trzymani byli 
w więzieniu. 


(ldpowiedzialny redaktor: 
adam Krerhewiceki. 


Kąpiele Kudowa 


praa LET ZPW WN ni 


pow. Wrocław 400 m. n. powierzchnią morza | 
Sezon letni: od 1 maja do listopada. | 
Sezon zimowy: styczeń, Inty, marzec. | 
| Wysyłka wód przez cały rok. Prospekty 

l i wyjaśnienia udziela fyrekcya Zakładu. LJ 


A A PA AN Z EA aa 


NADES ŁA NE 
"Dr. A. WĄTOREK 


mieszka obeenie 


Leona Sapiehy 21 (vis a vis Techniki nad apteka). 


Pa TADORN OUE E a KORT 


C. k. uprzyw. galic. akc. 


BANK HIPOTECZNY 
Oddział depozytowy 


przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 
od 500 kor. począwszy 


Z oprocentowaniem 4'4 od sta. 


Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wy- 
powiedzenia. 


CENW EM 


Lwowskiej izby handlowej | przemysłowaj, | 


Lwów, dnia 22 kwietnia. | piacą | sadana 
walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. TKU 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 10% —|UY — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
o zł, 200 (400 kor.) . 463 —|418 
Kol. Lwów-(zern.-Jassy po 200 
zł, w. 8. w srebrze (400 kor.) nól —|568 -- 
Fabryki wagonów w Sanoku zed 
tem Lipińskiego po 500 585 -— |548 — 
HI. Listy Ewe za 100 a J 
Banku hb. g.5 pr. w. a. wy!.ż 10 pr. 109 40] — — 
mo nn Śapr. w. a. los w 5O 1. 99 —| 99 70 
mn» „Śpr.w.a.601.po200k. * | 98 —| 93 70 
„ kraj. 41ją pr. w.a.losw5il. % | 99 30100 — 
pr. w. a. los w571 © | 94 —| 94 76 
Tow. kred. gal. ziem. 4 Dz: Ę 
pierwsza emisya) . % | 96 50) — — 
Tow. kred. walic. ziemsk. 4 pr "a 
los w UM late 5 . © | 96 50] -- — 
4 pr. los w 56 lat. . = | 92 20) 52 96 
Banku gal. ziem. kr, 4'4" o „601 2 98 80| 99 50 
XII. Obligi za 100 kor. e 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a © | 98 --| 98 70 
Bukow. fund, propin. 5 pr. w. a. © |iQ1 — |101 70 
Komun, Banku kr. 5 pr. (3 em.) m] --- —| — — 
ź s 5 K apr, (3em) m | 99 10| 99 89 
` v. (4 em.) „| 92 50) 93 - 
Kol. lokalne dtto 4 D » 0 0 © 92 40| 938 10 
Pożyczka m. Krakowa . . 91 —| Bi Tü 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
iroku JEGO „9 e © 93 30| 94 — 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . i 89 80) 90 50 
n 4 konwen , 32 10| 93 40 
- szkolna krajow. 4 pm 
r Ż808 © „s 0. » 92 70| 38 40 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 109 --|108 — 
Va Monety. 
Dukat cesarski , . « « 1 a! 11 36| 11 46 
20 frankówka . . . 19 06! 19 26 
100 rubli rosgyjskich srebrnych 251 —|258 — 
papierowych 253 —|254 34 


100 marek niemieckich , Wo a 117 ż0117 69 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20 kwietnis 1911. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj- listopad 0.0.0 JD 6 a a D= 

styczeń-lipiee . . . 9275 8495 
Jednolity dług państwa w srebrze 

łuty-sierpien . . 0.0 6 © a OA asi) 

kwiecień- -pażdziernik 9630 . 96-50 


dia cierpiących na serce. Najsilniejsze źródło 

arsenowo źclaziste w Niemczech na serce, nie- 

dokrewność i słabości kobiece. Rapiele natu- 

ralne z kwasu wegl. i błotne. — Frekwencya: 

14.591. Wydano kapieli: 134.487, — 19 Lekarzy. 

Hotel zakładowy „Fiirstenhof* |-rzędny i 120 
hoteli i pensyonatów, 


«3zpiele lecznicze | 


We F RANZENSBADZIK 
(Palasi-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


vrdynuje rownież w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i połoźniezo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


ma I. piętrze: 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarneckiego l. 10 od 13 do 4 po południu. 


Koronowa waluta. piacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— 
non 1860 po 509 zł. SPA 4 pra. 15950 165-50 
a n 1560 po 100 zł, 4 pr. 213-- 219 — 
n „ 1864 po 100 >» 8094 — 315 — 
n n 1864 po 50 zkt. . 30r -- 315 — 
Listy zast. domen państ. po L20 zł. 5pr. 28750 288:50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . NE 11545 11565 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podətku 4 pr. oa 9275 92-95 
C. Obiigacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 s 83:90 94-90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocia wolne 
od podatku za 100 zł. 4 a 11265 11345 
Ea Ues. Elżbiety za 200 zł. mk. 
a, (ostemmp. akcye) . 43925 44125 
Kol. esarza Mauciszka Józefa za 
100 zł. 5*4 pr. 114:55 115:55 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostetup. ukeye) . . . 8840 9440 
Kol. Arcygks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr.. . . . 93:80 9480 
Obligacya pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10625  —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13050 12% — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5900 zł. 4 pr .. 946—  Q5— 
Kol. czeskiej omiss. u r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. 93:65 94:65 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. 94:90 95:90 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (e o . «. 9510 9610 
Kol. północnej ces. Fer ynanda em. 
z r. 188%, 4 pre. . . 9555 9655 
Kol. północnej 088. Ferdynanda em, 
zr. 1858, 4 pra s . . q no 35i  96= 
Koi. AA ges. Ferdynanda em. 
ZERIC Apre - . a 380 9560 96:60] 
Kol. AN ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, $ pre . . . . . . 9525 9625 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre 9530 96:30 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . . 9375 9475 
Kol. "ATE Karola Ludwika 4 pr. - 9310 9410 
Kol. Iwowsko- rac z roku 
1894 4 | 6 23:25 94:25 
Kol. Arcyks. Rudolfa ' (Salzkamnier- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11525 —— 


D. Diug pańatwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg. złota renta 4 pr.. . . . H1835  112:55 
a A „n w Wal. kor. 4 pr. 9:60 91-80 
» Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 15%—  16l— 
» poż. p, za 100 zł. (200 kor.) 23350 229-50 

24%50 229 BO | 


"m „ 50 zł. (100 kor.) 


| 


= a ! â 
Dr. E. Podlewski 
specyalista chorób skórnych I wener- 
ryczrych ordranie dla kobiet i mężeżyzn od 
i1--1Ż i od 3—5 
ul. Zimorowicza $ (naprzeciw „Sokoła”). 


ma i Z ME A ZEWN 


I| Sanatoryum Marjówka, te 


od 1 maja. bo. 
Laan PODWOZI KODY "ACZ zenia do 1 mą aja 


lwów, M. Reja 9, od maja naon ów 14 Marjówka. 
Dr. Józef Zakrzewski. 


Dr. Kołaczkowski 


KA R L 8 B AD ordynuje jak lat ubiegłych od 22 


raine e A ANAE oV kwictnia, dom Stadt Athen, 


Kvrenzstrasse (naprzeciw kolumnady Miihlbrannu). 


bezpłatną rewizyę losów i pa- 
pierów wartościowych. 
Ubezpieczenie losów od straty 
przy wyłosowaniu najmniej- 
szej wygranej. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Liliem. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia „mikka. 


Koronowa waluta. 

E. Obligacye pn A 
93:90 93 

9810 95: 


0 


Kroaeyi i Slawonii . . . » 
W 


Węgier za 100 zł. $ pr. 


a ce 


F. Iane publiczno pożyczki, 


Lok. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10225 19325 
Poż. kraj. Bukowiay 2 r, 1893 los . 

za 200 kor. 4 pr. . . . 23:65 9466 
Bukowińskie obi. propinadyjne "log 

za 100 zł. 5 pr. 0 10065 101:65 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. , 93:25 9435 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 p 97:75 98:75 
Pożyczka miasta Lwowa z r. "ibog 

4 pre . 8930 90:25 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 p — m 
Poż. ALE sw ZA 100 frank. 2 2 pr. 1835— 141: — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25226 25525 


G. Listy zastuwno. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Noa.). 


Anglo-Austr. banku los 47/4 pr . « 100— 10r- 
Austr. zakt. o ziem. los w 80 4pr. 9340 9440 
5 A l. prem. sr. 18803 pr. 296—  3U2— 
ą „ 18898 pr. 28725 29325 
Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 pr. 10% —  —— 
n»n 4&pr 9850 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prom; losBpr. 1r- —— 
oo anlO EA R 99:10 — 99:60 
60 1. 5975 9438 
Banku gal. ziem. kred. jeja p 601. 98-85 99-35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat (9195 9295 
z w a » ápr. los. 4l lat Vr-- 97:50 
- z 4 pr. stare 9670 93770 

Banku kraj. dla Galicyi Lodomerpi 
4X, pr. Bl%s lat zwrotna . . 99-35 10035 

Banku krajowego PC komua. 3 
emisya 42 lat 4*ją 99:59 100-50 
Banku kr. obl. kolej. hi "BAJ, 1. 4 pr. 9225 95:25 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. To- 98 - 
AAA: „ Ś0latw.k.ś pr. 9750 9845 

H. Obligacye z prawsu pierwszeństwa 
za 10) zł, nam. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
19.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . 11%:25 113-26 
Fow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. (11:10 11240 

Kolej Lwów-Ozern. sz z r. 1864 
za 300 zł. a 8690 87:90 

Kolsj Lwów- Czern. x r 1384 zò 300 
zł. 4 pr. 9230 93:30 
Gal. kol. lok. wsóhod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg. gat. kol. am. 1870 na 200 zł.5pr. 10250 103-50 
poi «20 n „189089 2, 4pr. 3975 —'— 

I. Losy (za sztukę). 
A EM (Basilica) 5 zł. 3875 4275 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 z}. B35— 545:— 
Clary 40 zł. m. k. . 150:—  166— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. ——— —— 
100:— 11%— 


Losy miasta Krakowa 20 zł. 


- 


| 


zakład aa styczny 
1 7% 


Bac. dr. Tadógia Bońogiewicza 


ui. Jasieliońska 7. 
ui 9— l ud 3—5. — W niedziele 
mt 9-1. 


OZ ZARE RANE AZTCZARKZELN WO. + A PROCH PT "TAKE TEMAT. 


Szanownym czytelnikom jw" eu jak naj- 
goręcej znaną tkalnie płócien białych i kolorowych 
Braci Krejear, Dobruska Nr. 9267, Czechy. Zaniu 
pan gdzie zamówi, proszę zażi ulać bogatej kolekcyi 
wzorów znanej firmy, która darmo i opłatnie je wy- 
syła. Niech się każdy przekona i raz spróbuje. 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 22 kwietnia 1911 
Hotel Gsorgs'a. 
PP. P. Schlesinger z Gleiwitz, K. Si- 
wieki z © niawy, J. Janowski z Ustrzyk, K. 


Kłobasa z Wiednia, J. Msrynowski z Tynio- 
wie, F. Mazewski z Rossyi, br. J. Pereira Z 


Wiednia. 
Hotel Francuski. 

P. E Nowak z Ol-howea. 

Hotel pod Trzema Koronami. 

PP. B. Stanek z Wojeiechowie, J. Kintzi 
z Remenowa. 

Hotel Europejski. 

EP. J Czyżewicz z Podhsje:, A. Sa- 
dowski z Rossyi, S. Janusz z Ozndca, E. Kur- 
natowski z Rossyi, F. Szydłowski z Czarno- 
koniec W. 


Otwarty i świotw 


Hotel Impsrial. 
PP. W. Brzemski ze Szrnek górnych, 
W. Stawiarski z Jedlicza. 


RIESZA, A 9 MOTE zz 
: RSE 


~ Koronowa waluta. płacą  żądaja 
| Pożyczka miasta Talan 20 zł. 86:50 92:50 
Palfy 40 zł. m. k. 258— 266:— 
Ozetw. krzyża sustr. tow. 10 zł. 75— ƏL 
weg. tow. 5 zł. . . Be- 60- 
Losy fund. Arey Rudolfa 19 zł. 16— 76— 
Saima 40 zł. m. k. aoa 250- 250 
Pożyczka miasta Salzburga. 400. «2 AMI 
Ja Akcja banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 386— ZT- 
Feszt. Banku hendl, 500 zł. . 3955'— 3965 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 654— 655— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 82350 82460 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 198:-- 775 = 
Gal. banku hip. 200 zł. . . 102:—  705— 
dla han. i przem. 200 zł. 468— 469— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 53025 53126 
n  Austro-węg. 1400 kor. 1451 — lg4l— 


n , Związku (Unionbank) 200 zł. 61150 61850 
Qzesxiego banku związkowego 100zł. 250:— Ż6l— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . 27750 37850 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 457 — 
„n Akeyo zakład. 200 zł. 450m = 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5420— 5280-— 
Kol. Lwów-Bełzec (axe. pierw.) 200zł. 400:—  403— 
» lwów-Czern.-Jaszy 200 zł. . . 564+— 0650 
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. . . Bd%— 349% — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 uk.mk. 1183— 1138 — 


Le Akeyo przódsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 190 zł. "i+— 779— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 804— gik- 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 84150 842 50 


Prag. tow. żelazn. przem. 500 zł. . 2724 — 2731 — 
Sekodnicy 500 kor. z 434— 500 = 
Tar. zarz. tytoniow. 5060 franków. 388% — 386'7 
Trifall. tow. kop. węgła 79 zł. 230:— 232 — 
M Woksie. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— ta 
Londyn za 10 funt. ezt. 4 pr.. 23937 24005 
Paryż za 100 franków . ©. © 942, 9490 
Petersburg za 100 rabii 5%, pr. 3538 — 254 — 
Niemieekie banki 38050 8250 WGA 
Włoskie banki BATI 9450 
Krancuskie banki 0 — r 
Szwajcarskie banki . 24.80 14 95 
N Waluty, 

Dukst cesarski ; 1637 u 39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  ——- 
20-frankówka . . . |. 1868  190L 
Ż0-markówka . . . 2346 28: H 
Rossyjski ółimperyał —— j 
Niem. banknoty za 100 marek. 117221, 11T -42'h 
Włoskie higine za 100 lir 94-60 94:80, 
Ruble. . . ; 2:53 gpa ja 


Licytacye. 


L. ez. E. 8770/10 (4) 
Eåykt Leytacyjny. 

Dnia 11 maja 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. IV. we Lwowie 
licytacya realności lwh. 571 ks. „r. gm. kat. 
Zarudce objętej, składającej się z parceli gr. 
l. kat. 122/3. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki Lako którę się niniej. 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularmy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w 6%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w okee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszeza!łną, należy 


(4226) 


ai BE NA W Mik W. 


| 


EE" da Tadi uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, ineczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej aieruehomości bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępowa 
nia lieytacyj go powstaną, zswiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp. - 
wania jedynie przez przykicie na tablicy SĄ 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sẹ 
dowi pełnomocnika do dorgwued, w siedzibie 
sądu zamieszkego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 17 marca 1911. 


L. cz. E. X. 2402/10 (10) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie dr. Fichners adwokata w 
Stryju, odbędzie się dnia 10 maja 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mien:onym, w biurze Nr. 20 w Stryju licy- 
tacya realności obj. lwh. 2408 ks. gr. gm. 


(4116) 


wyznaczonym | Stryj wraz 2 przynależności wraz z przynależnościami. składzjącemi 
się z domu murowanego przy ul. Czarneckiego 
położonego, składającego się z 5 pokoi i 8 
kuchni, drewutni murowanej, chlewka dre- 
wnianego, wychodka drewnianego, studai i 
parkanu. 

Nieruchomość. powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 16.398 kor. 
Najniższa cena wynosi 8199 koron, po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


niżej 
Aoc 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

'Takie prawa, wobec Ea. nieięej- 
Sza lieytacys byłaby niedoymszczaA ną, należy 
zgłosić do sądża najpóźniej przy WYIMACZO 
Rym terminie Heylacyjaym, inaczej TORREZ- 
nia tego rodzaje co do semei nieruchomości 
nie moglyby być se skatiem podno- 
4RORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 


inż 
JHR 


"a 


cbeenie już istnieją, bądź w teku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiśł 
będą o dalszych wydarzeniach tego jie st 
wania jedynie przez przykieje na teblicy 5% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu SAĆ 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnemoenika do doręezeń, w siedzibie 
sdu zamieszkałego. . 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział X 
Stryj, dnia 27 marca 1911. 


L. cz. E. IL. 828/10 (27) (4490 2—3) 
Odnosnie edyktu lieytacyjnego 


marca 1911 L cz. E IL 828/10 (24) gło 
szonego w numerach 80, 81 i 82 s że 


Lwowskiej“ pros:uje się 'omyłkę pisa ke. 
cała realność lwh. 2513 a nie połowa “foli 
daną zostanie na licytacyi, na 11 majê 


wyznaczonej. | 
C. k. Sąd powiatowy, Sek. I., oddział I. 


Lwów, dnia 18 kwietnia 1911. 


zz 


Å. 
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L. Nam. IX. b. 740 (4252 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach paii- 
stwowych w DBrzeżańskim okręgu budowni- 
czym w latach 1211 — 1918 odbędzie się 
dnia 26 kwietuia 1911 w e. k. Starostwie 
w Brzeżanach lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w reku 1911 wynoszą w sekcji: 

1. Przemyślany 2962 kor. 66 hal. 

2. Brzeżany 668 kor. 49 hal. 

3. Podheice 106 kor. 24 hal. 

4. RBohat;n 728 kor. 67 hal. 

Razem 4460 kor. 46 hal. 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 191211918 będzie przed- 
siębiorey podany z każdym z tych lat 
osobno. 

Jako termin wykonania robót przezna- 
czonych na r. 191i oznacza się 5 miesięcy 
od chwili protokolarnego oddania budowy. 
Protokolarne oddanie budowy do wykonania 
nastąpi najdalej do 15 czerwca 1911. l 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe wraz z opisem robót mają- 
cych się wykonać w reku 1911 wykazem 
cen jednostkowych i kosztorysem sumary- 
cznym na rok 1911 przejrzana być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienione: 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ezna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych mie tylko cyframi, 
ale i literami. 

Oferent winien na błamkiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą se- 
kcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta obej- 
mowała kilka sekcyj drogowych, wtedy podać 
w niej należy opust lub nadwyżkę cen fiskal- 
nych dla każdej sekcyi drogowej osobno, al- 
bowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyi dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, slbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi mie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, odbędzie się dnia 26 kwie- 
tnia 1911 o gcdzinie 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Brzeżanach. 

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla e. k. Fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnietwu. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1910. 


(4156 2—3} 

Sądowa hale aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 

s Licytaeye: 

Piątek 28 kwietnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed połuduiem: 2 fortepiany, 2 ma- 
szyny do szycia, strzelba, orkestryon 
do grania, młynek do czyszczenia zba- 
ża, Sieczkarnia, mała kasa ogniotrwała, 
futro, fortepian hebanowy, obrazy, po- 
ściel, oraz różne meble domowe. 

Sobota 29 kwietnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: garderoba, płótno, strzelba, 
maszyna do szycia oraz różne tanie me- 
ble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 9 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 2581/10 (6) (4143 2—8) 
Dnia 10 maja 1911 godzinie 8-80 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya re- 
lności połowy lwh. 165 gminy Hreherów 
yłypa Aleksiewicza własnej. 
Nieruchomość powyższą oszacowano NA 
1085 kor. 
,. Najniższa cena wynosi 4590 kor., poni- 
żej której sprzedaż nie odbędzie się. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 16 lutego 1911. 


L. ez. E. 2415/10 (26) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Judy. Weissmana i spólu, 
odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 licytacya: a) realności 
lwh. 4, b) lwh. 48, e) lwh. 80, d) lwh. 87. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 92 z 


(4474) 


‘o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 


7 


e) lwh. 98, f) lwh. 10/12 części realności! wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
Iwh. 15, g) 1/4 części realności lwh. 27, h), może każdy mający ehęć kupienia, przejrzeć 
1/3 części realności Iwh. 28, i) 9/15 części | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
realności Iwh. 18, b) 1/41 części realności | wyteienionym, w biurze Ni. 13, 


lwh. 119 ks. gr. gm. Lug otjętych, zobowią- 
zanego własnych. 

Niernehomości powyższe wystawioce na 
licytacyę, są ocenione na: ad a) 218 kor., 
ad b) 5180 kor., ad e) 43 kor., ad d) 1740 
kor., ad e) 1140 kor., ad f) 2378 kor, ad 
g) 160 kor., ad h) 106 kor, ad i) 1850 kor., 
ad k) 170 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 145 kor. 
82 hal, ad bj 3453 kor. 32 hal, ad c) 28 
kor. 66 hal, ad d) 1160 kor, sd e) 760 
kor, ad f) 1582 kor, ad g) 106 kor. 66 
hal., ad h) 70 kor. 66 bal., ad i) 900 kor., 
ad k) 118 kor. 32 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się dc 
tych cząsiek nieruchomości dokumenta (wyciąg 
abularny, wyciąg katastralny, protekoły oci- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienie, przejczeć podczae godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Tskie prawa, wobes którpen niniejsze 

bsiaby aiedopuk ii 
agtosie Go Sądu najyGóni 
ayes terminie lNoytacyjnyw, inaczej ti 
pis bogo rodzaju so do sawej nieruchoraości 
pe mogłyby być jež we skutkiem pedut- 
TARA 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V., 

Gorlice, dnia 17 marca 1911. 


L. ez. E. IH. 5761/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 12 moja 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 odbędzie się licytacya realności 
iwh. 112 gm. Mikujiczyn. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2725 kor. 
Najniższa cena wynosi 1817 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział MI. 
Delatyn, dnia 7 marca 1911. 


(2923) 


L. cz. E. 434/10 (29) 
Edykt heytacyjny. 

Na żądanie ruskiej Kasy w Uhnowie 
przez adwokata dr. Kronika w Uhnowie dnia 
10 maja 1911 o godz. 11 przed południem 
w sądzie odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytaeya realności Iwh. 498 gm 
Uhnów Zasławie zobowiązaneg: własnej. 

Wartość szacunkowa 1400 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 700 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odncśne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. III. 

Takie praws, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, naježi 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyanaczo- 
nym terminie licytacyjnym, joaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być juk se skutkiem podna 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego nostępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 18 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 19/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Seiwla Stichlera, kupca 
w Bochni odbędzie się dnia 11 maja 1911 


(4521) 


(3924) 


wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya: 

a) realności lwh. 180 gm. Bochnia, 
obejmującej parcelę grunt. lk. 1599/1 rola 
obszaru 801 sążni?, 

b) realności lwh. 1508 gm. Bochnią, 
położonej przy drodze z Bochni do Krzyża- 
nowie, obejmującej parcele bud. lk. 1232 
obszaru 66 sążni? i gruntową lk. 759 obszaru 
86 sążni*, dom parterowy murowany z szopą 
drewnianą i stajnią drewnianą. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) na 600 kor. 75 hal., ad 
b) na 8870 kor. 

Najniższa cena wynosi co do rea ności 
ad a) 400 kor. 50 hal., ad b) 2246 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Każda z realności sprzedaną będzie 
osobno. 
„_ Warunki licytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


dnia 23 kwietnia 1911. 
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C. k. Sed powiatowy, Oddział U. 
Bochnia, dnia 24 marea 1911. 


L. cz E. VI. 3716/10 £7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla hasdlu i przemysłu w Tarnowie odbędzie 
się dnia IL maja 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wynienionym, w biu- 
rze Nr. 8 lieytacya realności lwh. 402 gm. 
Tarnów, składającej się z parceli bud. lk. 65 
i stojącego na niej budynsu dwupiątrowego 
przy ul. Żydowskiej, 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 55.918 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 84.000 kor., po- 
niżej. tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości d kumenia (wyciąg tabularny, 
wyciąg kutastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezes godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 


(4120) 


Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedoynszczainą, należy 
zywosić do sądu najpóźniej przy wymnaczo 
nym totrminie ilicjtacyjnym, Inaczej roszcze- 

iu eo de samej nieruchomości 


Te wecby, dis których jskie prawa lub 
tigiury ne powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w teku postępo- 
wania lieytacyjnego powsteną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedymie przez przybicie na tablicę 
«aduwej, jeśli mie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymisnicenego i mie wskażą temuż sie 
dowi peinomocnika da doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 20 stycznia 1911. 


L. cz. E. 79/11 (5) 

Edykt lieytacyjny. 
Na żądavie Józefa Kranza z Jaty od- 
będzie się dnia 12 maja 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie biurze Nr. 19 
licytacya realności lwh. 188 gm. Cholewiana 
óra. 


(3434) 


Nieruchomość wystawiona na licytację, 
oceniona jest na 502 kor. 50 hal, 

Najniższa cena wynosi 356 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Nisko, dnia 22 marca 1911. 


L. cz. E. 1894/10 (7) (3760) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 maja 1911, godzina 10 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya: I. 

realności lwh. 16 gm. Gwożdziec mały, II. 

realności lwh. 332 gm. Gwożdziee stary 

składających się z gruntu ornego, łąk i pa 

stwisk. 

Wartość szacunkowa: I. 855 kor, II. 

950 kor. 

Najniższa oferta: I. 570 kor., IL 600 

koron. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziee, dnia 28 marca 1911. 


L. ez. E. 298/11 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Tauby Margulesowej, odbę- 
dzie się dnia 2 maja 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 26 lieytacya całej realności obj. 
lwb. 699 ks. gr. gm. Halicz. 
Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 750 kor. 
Najniższa cena wynosi 500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie du 
skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do, tej nie- 
rucbomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 88. 
C. k. Sąd powiatawy, Oddział V. 
Hulicz, dnia 20 marca 1911. 


L. cz. E. 3678;10 (5) 

Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Stanisława Kopczyńskie 
go, odbędzie się dnia 2 maja 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieytacya: a) 1/4 i 
1/3 z 1/4 ez. raalności lwh. 828 i b) 1/12 
ez. realn. lwh. 921 gm. Rosulna wraz z przy- 
należnościami, składsjącemi się z chałupy i 
studni. 


(4505) 


(4520) 


Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eye, są ocenione: ad a) ba Ż16 kor., ad b) 
na 42 hal. wraz z przynal: żnościami. 

Najniższa cena wyno i 218 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż uie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które są zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabulssny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobew których niniej- 
sza licptacy: byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do szdu najpóźniej przy wyznczo- 
nym terainie licytasyjnym, insczej roszeze- 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem poduo- 
scone. 

Te cschy, dla Etórych jakie prawa lub 
siężary ns powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na takliey 
gądowej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą (temuż sg- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałopo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 20 marca 1911. 


L. cz. E. 115/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 maja 1911, godzina 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya real- 
ności lwh. 215 kg. gm. Gwoździee mały z 
815 sążni gruntu się składającej. 

Wartość szacunkowa 958 kor. 

Najniższa oferta 639 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejizeć można w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Giwożdziec, dnia 29 marca 1911. 


(3761) 


L. cz. E. 784/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Katza i Dawida 
Apisdorfa w Załużu, odbędzie się dnia 10 
maja 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 
licytacya : 

1. realności lwh. 65 ks. gr. gm. kat, 
Załuże wraz z domem mieszkalnym i bu- 
dynkami gospodarskimi, 

2. połowy realności lwh. 578 ks. gr. 
gminy kat. Załuże stanowiącej grunt orny, 

8. 1/15 części realności lwh. 1029 ks. 
gr. gm. kat. Lubaczów, 

4. połowy realności lwh. 2267 ks. gr. 
gm. kat. Lubaczów, obie ostatnie realności 
składają się z gruntu ornego i łąk. 

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na 890 kor., nierucho- 
mość ad 2. na 500 kor., nieruchomość ad 8. 
na 1100 kor., nieruchomość ad 4. na 80 
koron. 

Najniższa cena wynosi co do nierucho- 
mości ad 1. 598 kor. 34 hal, co do nieru- 
chomości ad 2. 333 kor. 34 hal., co do nie- 
ruchomości ad 3. 783 kor. 84 hal, eo do 
nieruchomości ad 4, 58 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości dokn- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
By, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 


Lubaczów, dnia 25 marca 1911, 


(3841) 


Konkursa. 


L. 938/11 (4198 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Jodłowej, z płacą ro- 
czną 1100 kor. z funduszu powiatowego, 500 
kor. z funduszu gminy i z ryczałtem na 
objazdy 700 kor. z funduszu krajowego. 

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego 
jakoteż potrzebne załączniki do podania o 
nadanie posady określa ustawa z dnia 2 lu- 
tego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17 w brzmieniu 
zmienionem ustawą z dnia 5 października 
1906 Dz. u. kr. Nr. 146, względnie ustawą 
z dnia 12 maja 1909 Dz. u. kr. Nr. 68. 

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domowa. 

Termin wnoszenia podań należycie udo- 
knmentowanych oznacza się do dnia 15 
czerwca 1911 r.; obsadzenie posady nastąpi 
z dniem 1 lipca 1911. 

Pilzno, dnia 1 kwietnia 1911. 

Sekretarz: Prezes: 

Tyralski, m. p. Rey, m. p. 


L. 47.618/11. 
Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta przy e.k. urzę: 
dzie pocztowym w Kutkorzu z poborami 8 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 592 kor. rocznie 
na służącego. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 kwietnia 1911 do e k. Dyrekcyi poczt i 
telgrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyt. 
Lwów. dnia 19 kwietnia 1911. 


L. 457/pr. es 1911 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad e. k. 
wożmych przy c. k. galie. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych we Lwowie z systemizo- 
wanymi pobossmi służbowymi, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do włącznie 25 msjs 
oO 

Ubiegejący się o te posady mają swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wieku, 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna- 
jomości języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, w powyższym terminie 
wnieść w drodze przepisanej do Prezydyum 
e. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo- 
wych we Lwowie. 

Uprawnieni w myśl ustawy z dni» 19 
kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) 
podoficerowie mają zaopatrzone certyfikatami 
podania w remie pozostawania w czynnej 
służbie wnieść w drodze przełożonej c. i k. 
władzy wojskowej, nie należący zaś do zwią- 
zku wojskowego podoficerowie w drodze od- 
uośnego c. k. Starostwa. 

Do obowiązków służbowych woźaego 
należy, oprócz zwykłych posług urzędowych, 
spełnianie następujących czynności: sprząta- 
nie biur i korytarzy, mycie okien i spluwa- 
czek, zapuszezanie i froterowanie podług, 
trzepanie dywanów i t. d., przea na litogra- 
fii, wykonywanie zleceń posylkowych wszel- 
kiego rodzaju, jakoto doręczanie stronom 
pism urzędowych, noszenie przesyłek pienię- 
żnych, pism i pakietów na pocztę i przyno- 
szenie tychże z poczty. 

Na wypadek choroby stróża gmachu 
e. k. Dyrekcyi jest woźny obowiązany także 
spełnisć w zastępstwie wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, * między innemi 
czyścić chodniki i wychodki, tudzież speł- 
niać służbę nocnego odźwiernego, Zza co je- 
dnak nie należy mu się osobue wynsgro- 
dzenie. 

Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych. 
C. k Namiestnik 
jako Prezydent e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1911. 

W zastępstwie: 
Dr. Tęrtowswi. 


(4441 2—3) 


(4890 2—8) 


L. 1003 (4814 2—5) 


Ogłoszenie konkursu. 


mania stałej posady weterynaryjnej w pu- 
blieznej służbie zdrowia przy urzędach admi- 
nistracyjnych. 

Kandydaci nie mogący się wykazać 
świadectwem z powyższego egzaminu, oho 
wią:ani będą w razie ctrzymania posady, 
złożyć go najdalej w przeciągu lat 2 od no- 
minacy:. 

Posada będzie zadana na rezie prowi- 
dorycznie, a pe upływie roku zadowajsjącej 
służby, tudzież po ewentuainrem wykszaniu 
się ze złożenia egzaminu, o którym wjżej 
mowa, nastąpi stabilizacya z wliczeniejm cza- 
su siużby prowizorycznej do czasu poliezal- 
nego przy wymiarze emerytury. 

Kendydzei mogący się wykszać pra- 
ktyką weterynaryjną przy władzach admini- 
stracyjnych, będą mieli pierwszeństwn. 

Podania zaopatrzone w motrykę uro- 
dzin, świadectwa z ukończonych studyów że 
złożonych egzamirów i ewant praktyki, 
Świądectwo zdrowia, tu'zież krótkie curicn- 
lum vitae wnosić należy do Prezydyum Ma- 
gistratu m. Krakowa w terminie do 5 maja 
Do 

Prezydyum Magistratu m. Krakowa. 


Kraków, dnia 19 kwietnia 1911. 


L. Prez. 5584. (4202 3—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Leżajsku 
jest do obsadzenia possda kancelisty. 

Podania o powyższą, lub pr y innych 
sadach opróżnić się wogącą dle wyslażonych 
podoficerów zastczeż::a posadę  kaucel sty 
wnosić należy do 19 maja 19311 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Bzeszowie. 

Kompetenci winai wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg giuntowych śsiade- 
ctwem ze złożonego epzamina. 


Prezydyum Sadu wyższego. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1911. 


Sg FE J = 
Wyroki prasowe. 
BI. 59 (2814) 

Dag É. f. Landeg- als BPreggeriht in Trieft 
Hat mit dem Crfenntnijfe vom 3 März 1911, 
Pr. IX 21/11, bie Beiterverbreitung einer Ar- 
jichtsforrejpondenzfarte, auf deren Kehrfeite fich 
bie geograpbijche Koniurengeichnung ver italie- 
nijchen Halbinjel befinder, in welde auch öfter- 
reichijche Gebietżtcile cingezeicdhurt find, mit der 
Ubericdhrift: „lialia“ uad mit einer weiblidhen 
Figur mit der itulientjchen Trifolort nady) $ 65 
a St %. verboten. 


Das f f Landes: alg $rekgeriht iu 
Trieft gat mit dem ©rfenninijje nom 6 März 
1-11, Br IX. 28 11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 Gz Beütjhrift; nL Indipendente“ 
vom 2 Märg 1911 wegen dber Stele con „Qne 
sto iHi reso cunto* bie „attivita nostra“ Dra 


Celem nadanie poszdy stałoze słngi | Artield: „II secondo Consiglio libersle“ nad 


(ogrodnika) przy katedrze botaniki i towa | 
roznawstwa w €C, k. Szkole moliteshnicznej | 
we Jiwowie ogłasza się nniejszem konkurs; 


do końca maja 1911. 
Do tej p sdy przywiązeme są norms: 
ne pokory sług państwowych unotnu ansa 


ustawą z 25 wrzesnia 1908 Dz. u. p. l 204 | 
Kancydaci na ts pasauę wieni Swe po | 


dania wystosowans do e. k. Nżmiestnict: a 
przesłać wprost lub za pośrcaniejwem wła- 
dzy przełożonej na ręce liekto:atu przed 
upływem terminu konkursu i zaopatczyć jə 
w dowody: 

1. znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie, 

2. uzdolnienia fizycznego, 

3, niepzzekrwczalnego wieku 40 lat, 

4, nienaganargo zachowania się (świs- 
dectwo moralność: ), 

5. dotyehczasowych zsjęć, 

6. zaajemości ogrodcietwa 
praktyki w iym zawodzie. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej poszdy 
mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Ńr. 60 wysłużeni podoficerowie 
c. k. względnie c. i k. armii zaopatrzeni 
certyfikatem uprawniającym do ubiegania się 
o posady w peństwowej służbie cywilnej. 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1911. 

Z Rektoratu c. k. S koły Politechnicznej. 
Dr. Thullie, m. p. 
rektor. 


i dłuższej 


L. 193/911 (4494 1—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Prezydyum Magistratu m. Krakowa 
rozpisuje niniejszeam konkurs ra posadę 
miejskiego asystenta weterynaryjnego w XI. 
klasie rangi z płacą 1600 ker. i dodatkiem 
kwaterowym 576 kor. rocznie, 

Kandydaci na tę posadę obok warun- 
ków ogólnych, jak wiek poniżej lat 40, oby- 
watelstwo austrysckie, nieposzlakowane ży- 
cie i zdolność fizyczna, wykazać się winni 
z uzyskania dyplomu weterynaryjnego i ze 
złożenia egzaminu wymaganego dla otrzy- 


5.65 a GŁ ©. verboten, 


Di $. T. Randeg- als Brekgertht in 


wunómuć Bar mit bem Grieninijjc vom 5 
Märg 1831, Wr 2/11, die ZBelterzerbrcitnną 


Der Suam | Dir Reidi, „yeeie Beltan: 
jajamiug" ve. 1 Włócz 1971 wegen der Artis 
ui, „dr €infibruna" in der Stel von „Itoh 
(dleichi der Beut” bis „der Dtenichhet zu til 
get"; „Des greibdenfers Wtocal(* bon „Der 
woiteskeguijj, Der burch „jagrtaujenoe" big 
„urget urhe fajjen" nah $ 122 a iud 302 
Et ©. verboten. 


Dag Ë. É. Vreis- alg Prekgertcjł in Bozen 
bat mit dem Erfenntnifje vom 7 Märg 1911, 
Pr. 1/11, bie Weterverhreiung ener Anfihts- 
farte mit der Muffdrift; „Grug auè Mida bei 
grangenõjefie” uud mit zwei phoiograppifden 
Uufnafnren, daś erfte Bid bas Gaftyaus „zur 
Qinde“, das zweije Bild die Feftung Frar zens- 
fefte mit Umgebung barftelleud, nach Artitel 
IX. 5eś Gejeżes bom 17 Dezember 1862, R. 
w. BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das 7. £ Landes- als Prrkgerikt in 
Prag jat mit dem GErfeuntuijje bom 8 März 
1911, I 72/11, bie Weiterverbreitnug Der 
Nummer 10 der geitjyrijt: „Novy Havlicek" 
vom 4 März 1911 wegen der Stelle von „Ci- 
s r Frantisek“ pig „odvetvi spravy“ des Mr- 
tifel: „Iunesneni patent“ verboten. 


Dag É. É. Kreis- ais Preggeriót in Junge 
bunzla hat mit bem Gtfenntnifje vom 9 März 
1911, Br. 7,11, die Wreiterverbreitung her Num- 
mer 10 ber Żeitihrijt: „Straz Pojlzeri* bom 
10 Märg 1911 wegen der Stele bon „Ziji-li 
predstaveni big „a pravde naplntji* deg Ar- 
titela: „Horky n. Jizerou“ nad § 302 unb 
303 St ©. verboten. 


tes von „Pezer! Jste stale ohrozregi!“ bis 
„Uvazuje!“ nah $ 302 St © verboten. 


8 


Das E E Randeg- al3 HBreggertht in 
j Ruttenberg Bat mit dem Crfenninijje vom 9 
i Müra 1911, Pr. S/LI, die Weiterverbreitung 
der Jtummer 19 der Beitjchrijt: „Hlasy z Po- 
sazavi* ront 8 Mórz 1911 wegen der Stellen 
von „Krezi ji podporu i“ Þig „kdo ji nel- 
ba?" beg Yutifelż; „Pryce se starym nesva- 
trem“ und ron „krveziznivosi“ big „dal uz 
nemuze“ beż Artitels: „Do Lacies“ nah $ 
302 Gt. © verboten. 


ji G0 
K Dag È É Landes- als Pregąeriht in 
Prag bat mit bem Evtenntnijje bom 9 März 
1811, Pr. IL 7411, bie Weiteroerbreitung Der 
uidjtperiobijcheń, in Prag erjchienenen Drud- 
ihrift (Flugfchrijt): „Ziynostniei! Obcane! 
Tiskem Obchodni tiskarny Merkur v Praze. 
Nakladem viastnim“ wegen des Gejamtinhal- 


(8181) 


Dag f i Landes al8 Preggeidhł in 
Brog Hat mit dem (Erfeuntuijje vom 9 März 
1911, Br. L 73/11, die Xeiterverbreitung Der 
Rummer 10 der Żeltjchrijt: „Aer“ vom 9 März 
1911 wegen ber Stelen von „Rakousko po- 
citi“ bon „se shledame“, bon „Jak dlouko“ 
big „zabijeni*, von „Opovazi se“ big „rada 
na nas“ bes Mrtiiels: „Rada na nas“ und 
von „Cim lid je“ biś „ve state“ deg 2irtifels; 
„kred odvodem“ nah $ 800 St. ©. fowte 
gomdj drtifel IV. beż Gejegeż vom 17 Dezeme 


ber 186%, R. ©. BL Ju. 8 ex 1668, verboten 


Das É f. Kreis- als Prepgericht in 
Bilfen bai mit dem Erfenntnifje vom 10 März 
1911, Pr. 16/11, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 29 der Beitihrift: „Nove Doba“ bom 
8 Mä. 1911 wegen der Stelle von „Prihied- 
neme-li* big „bylo ochraneno“ deg Mrtitels ; 
„Zpoygd* nach $ 303 Et. ©. verboten. 


BL 61 (3182) 
Was E f Raubes- alg Prekgerihi m 
Jnnóbruć Bat mit dem Crfenntnijje vom 10 
Märg 1911, Pr. 3/11, die Weiteryerbreitung 
ber vsummer 29 ber Beitjdyrift: „Boliszeltung” 
oom 8 Marz 1911 wegen deg Wrtifels: „Ajn 
dn Mbgrund" in der Stelle von „An einer 
grogen Sriegóflotte" bis „aum Bólfermorh ha- 
ben nach $ 65 a St. ©. verboten. 


Das f. f. Landeż» al8 Preggerichł in 
Hrag bat mit bem Grtenntnije vom 10 März 
1913, dz I 76/11. bie Weiterverbreitung Der 
Jtummet 5 der żeitjhrijt: „Statni zrizenec* 
vom 10 Pärg 1911 wegen der ©tellen von 
„áe Lamberka“ bis „bareburdi* de8 drtifel8 ; 
„Afera vein, strazmistra Bost»ka v Zembker- 
ka“ naj $ 800 St. © jowie gemäh Virtifel 
IV. ds Grjeżeś vom 17 Dezember 1862, R. 
, BIL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f È Krei- alg wrekgerihł in 
Bubwcie Hai mit dem Crtenntnifje vom 11 
Marz 1911, Pr. 18/11, Die ZBeiterwerbrcituną 
der Nummer 11 ber Beitidrijt: „GuobdDmie 
fhe Boifszcitung” vom 1% Märg 1911 wegen 
Der Etele won „diefe fegreren find folgende" 
vis „Wtenśił (5 Perjouen)” des Nrrilel: „Men 
biftrip (Boifszähiuug — Ćrgebnijjc)* nah § 
302 GL 6, verboten. 


Das £ f. Landes- als Piekgeriht in 
©ger hat mit bem Ertenntnifje vom 11 März 
i911, Br. 9/11, die dBeiterverbreitung der Num- 
mer 10 der Beitidrift; „Zadhauplaner Hei- 
tung“ vom- 11 WMärz 1911 wegen des Artie 
felż: „Stuitenplan (Gztdhen;" nah § 302 Gt. 
©. verboten. 


Oas f T. Kreis als Prebgericht in 
Qeitmerig Hat mit dem Gzfenntnijje bom 11 
Märg 1911, Pr. 2811, die Weiterverbrertung 
ber Mtummer 20 der Beitidrift: „Bolfgrecht” 
vom 9 Wdrz 1911 wegen des Urtfelg; „The: 
ologijche ©widerjpriiche" nach $ 122 a und 308 
St © ber'oteń, 


Das E t. Randeg- al8 Prekgeriht in 
Brltun bat mit bem Cröcnntniffe vom 11 März 
1911, Pr. I. 23 11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der $eitjdhrijt; „Moravsky Lid“ 
vom 10 März 1911 wegen der Stelle von 
„Ostatne nemyvlete“ bis „ueopomeneme pri- 
nesta“ beg AUrtifef(8; „Z Bystrice nad P.“ nad 
$ 303 St. ©. verboten. 


Das f É Landes: al8 Prepgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnijje vom 11 März 
1911, Br. I. 2413, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitjchnijt; „Obehodni Obzor“ 
vom 10 Mórz 1911 wegen der Stellen von 
„Jak jinak bychom vypadali“ bis „povinno- 
sti. Poucime se?“ bdeg Autifel(g: „Poucime 
se?*; von „Ovsem, firma ta je“ big „ne- 


meckymi zidy“ beð Yrtifelg: „Firma Leopold 


Popper a otehodnietvo* nach, $ 302 Śt. 
verboten. 
Bi 62 (3183) 


Zm Namen Seiner Włajeftót des Roijerż! 
Das f. t Sanbeśgeriht Wien alg ń 
gericht at mit dem Grienntnijje vom 18 j 
1911, Br. XXXV. 76/11/38, auf Antrag D 
i f£ Gtaatganwaltjchaft ertannt, dag Der SU 
halt der Gratiebeilage zur Nummer 4 der P 
riodijhen Drudjchrift; „Wiener Freie my 
pom 11 Märg 1911 burch den Artitel mit 
Uóerjchrift: „Sin Wiener Sujtiz(fanbal" in DA 
Stellen 1. von „Dag Landesgericht Bej z 
bis „ihrer ale Spigel" (Spalte 1), 2 2% 
„Man fiebt wieder" bia „ihitaniert werat 
(Spalte 3) bag Vergehen nach Artitel V. 
Gefepes vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
Jr. 8 ex 1563, und § 491 Gt. 
gründe und e8 wird nah § 493 St. 
bag Verbot der Weiterwerbreitung diefer 
ihrift ausgefprochen, Die von der £. f. 
antwaltjchajt verfügte Bejchlagnabme nad 
189 Gt. W. ©. beftitigt und nań $ 31 Br 
©. auf bie Vernichtung der jaifierten Crem 
erfannt. 
Wien, am 13 März 1911. 


Das t l Kreis- alg Prefgeidć 
Trient bat mit bem Crtenntniffe vom onis 
1911, Br. 7/11, Die Weiterverbreitung , “i 
Nummer 52 ver Zeitihrift; „L Alto ade 
vom 4--5 März 1911 wegen der Artikels: m 


« 


BL. 
„ be 
, D. 
rud 


fasti delis coscienza nazionale positiva gel 
den Stellen von „nun siamo noi“ bis “ 
suoi dolori“, von „che il nome“ biĝ „de 
Trentino, Custozza*, von „onoriamo COl 
big „vincitore di Custozza*, bon „che osten 
tano“ big „memoria fra italiani“ und ng 
„Bl vincitore“ big „anime italiane“ na 
65 a St ©. verboten, 


Das t L feels. als Prebgeriðt jg 
Chrudim hat mit bem Grfenntniffe vom 
Märg 1911, Br. 8,11, die Weiterverbreitunð 
der Nummer 10 der Beitfhrift: pVychodoceti 
Obzor“ vom 9 März 1911 wegen der peliet 
von „Je jisto ze“ big „hybaji dnesnimi ji 
mi“ de Artifels: „Povaha klerikalismu“; 
„Kransko je“ bis „cernemu panovi“ und beż 
„Nebot' presvedeuji* big „v Rakousku“ 
ai: „Otroctvi“ nah $ 302 ©t. ©. 
oten. 


Das t l Rreiz- als Prepgeriðt © 
Pilef hat mit dem Crlenntniffe Pog pási 
1911, Br. 4/11, die Weiterverbreitung nd 
niegtperiadijchen, in Gtrafonig gedrdten Dt A 
jdrijt (Flugblatt): „Obuvnickemu delnict 
v Praze a predmestich* wege, der Stellen, 
„Z celeho jejich jednani“ b: „svoji lib 
vule“ nah $ 302 St ©. verb ten. 


Rozmaite obwieszczenia 
L. ez. O. IV. 108/11 (2) (4514 17 
Edy 


Przeciw Iwanowi Litwinowi, które” 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony ole 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podw 
czyskach przez Zakład kredytowy dla ps 
dlu i przemysłu w Podwołoczyskach poze™ 
400 kor. s 

Na podstawie pozwu wyznaczono £ 
dyencyę na dzień 38 maja 1911 o god” 
rano do tut. sądu, b. Nr. 7. ws 

(elem strzeżenia praw pozwanego pat 
na Litwina ustanawia się p. dr. Grom. 
ckiego w Podwołoczyskach, kuratorem. sg 

Tenże kurator zastępywać będzie po” i 
nego w rzeczonej sprawie ma jego k09? nie 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 819 
zgłosi, lub pełnomocnika nie :amianuje- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, 12 kwietnia 1911. 


L. VIlja 2309 (4526) 
Obwieszezenie. ta 
Na podstawie postanowień $ 48 u8 


wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 21% 
ku 1907 c. k. Namiestnietwo podaje do ii 
wszechnej wiadomości, że magister farm jól 
Stanisław Piątek z Trzebini miasta WD s- 
podanie dnia 8 kwietnia 1911 do e. K- ~i- 
miestnietwa o koncesyę na' nową aptekę P 
bliczną w Brzezince, powiat Oświęcim. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem by 
właścicieli aptek publicznych, którzy CZU 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez anej 
zwolenie na utrzymywanie wspomii zą0 
apteki, by w ciągu czterech tygodni, 16 je 
od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli U% wej 
lub pisemnie przedstawienie do właści 
władzy politycznej I. instaneyi. ME 

Po upiywie tego terminu „ wniesi 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1911. 


L. cz. ©. IV. 116/11 (1) (4501) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Różyckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Bo- 
chni przez Chaima Iekowicza w Cerekwi po- 
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 774 gm. Ujście solne. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 28 
kwietnia 1911 w tut. sądzie, b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Różyckiego usta- 
nawia się p. dr. Millera adw. w Bochni, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Różyckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 


L. cz. O. IV. 102/11 (1) (4516) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wojciechowi Prasotowi i tow. wniesio- 
ny został do ©. K. sądu powiatowego w Prze- 
worsku przez Reginę Haraś z Gorzyce, pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
48 gm. Ubieszyn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 1 maja 1911 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Pra- 
sota ustanawia się p. dr. Świtalskiego adw. 
w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Prasoła w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


EB) Listy zwykłe z zawartością. 


nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 4 kwietnia 1911. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przeworsk, dnia 19 kwietnia 1911. 


L. 28.069/IV. (2889) 


Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 
dawcy dotychczas nie podjęli. 

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 


c. k. Skarbu Państwa. 
WYKAZ 


niedoreczonych listów poleconych zwrotnych i przesyłek za miesiąc luty 1911. 
4x) Listy polecone. 


Nadania 


Miejsce 


Nazwisko adresata y 
przeznaczenia 


miejsce 


Kałusz Baron Eidel Lwów 


312 | 3689 | Kraków Pytel Tomasz Mikołajów n/Dn. 
318 308 5 Stanach Andrzej Nowy Targ 
314 304 > Przędzik Walenty „ n 
315 | 2934 5 Schmidt Józef Tarnopol 
316 667 A Rachwał Frank Nowy Jork 
319 | 3665 > Zmurko H. Lwów 

321 | 4927 A Baranowski Tadeusz Czerniowce 
824 | 1070 K Starzyński ©. Cannes 

329 409 | Podgórze - Krzyżanowski Piotr Lublin 

381 686 niatyn Maryański Aleks., dr. Ottynia 

334 428 | Tarnopol Derkacz Franciszka Po'igórze 
337 |,3118 | Kraków Zembal Karol Washington 
351 |. 6 | Borysław Skrochowski Feliks Lwów 

356 44 | Lwów Antoniewicz Tadeusz Rożniatów 
362 47 A Karanowski Jan Chlebowice 
368 240 5 Krypiakewycz Iwan Moskwa 
369 272 6 Melchert Stanisław, inż. Lido 

382 56 | Wygoda Dziadkiewicz Tomasz Rudki 

383 214 | Wróblik szlach. Głąb Jakób Wiedeń 

386 172 | Borynicze Kropelnicki Stauisław Lwów 

398 484 | Mielniea Kchn Abrabam Buczacz 

401 683 | Żydaczów W: hifeld Abraham Lwów 

402 299 | Kuty Bitkowski Maryan Ozortków 
407 830 | Lwów 1 Jaruntowski Kazimierz Kraków 

413 457 5 Ligięza Eugeniusz Sambor 

414 239 š Ligięza Eugeniusz Borysław 
415 202 3 Kalter Gizela Przemyśl 
418 953 5 Merawski Maryan Tarnopol 
421 | 2935 | Kraków 1 Kosl Antoni Lwów 

422 41 | Kołomyja Urman Józef Stanisławów 
426 109 | Gorlice Mayer' Karol Kraków 

428 | 1302 | Jarosław Schuster A. W. Neustadt 
433 478 | Kraków 4 Wąsowicz Cel styna Ryga 

435 317 Š Zaustel Emil Myślenice 
437 | 3341 Ą Branicka, hrabina Kraków 

" 440 52 | Lwów 6 Friedman S. * 

441 114 | Przemyśl 1 Ostrowski Michał Kozłów 

446 | 549 | Stanisławów Pawlikowna Nana Warszawa 
449 677 5 Sawicki Andrzej Stanisławów 
453 480 | Stryj 1 Maksymowiczowa Marya | Lwów 

458 416 | Qzortków Aszkenazy Edmund à 

471 737 | Sokal Lieberman Henryk 3 

473 119 | Zaleszezyki Plewiúska Stanisława $ 

479 484 | Zakopane v. Kaczkowski Jean Paul | Blankeszese Prusy 
488 22 | Rymanów Wołezańska Aniceta Rudki 

484 175 | Wielkie drogi Herold Karol Aich 

485 385 | Worochta Skorecki Johann Lwów 

496 488 | Ohodorów 1 Zeiger Abraham Rozdół 

503 876 | Kolbuszowa Tokarz Jan Chicago 

506 279 | Lwów8 Hubel Antoni Wiedeń 

515 339 | Mościska Mand:l Adolf Nowy Jork 
516 275 | Nadwórna Tannenzopf R. Stanisławów 
526 490 | Winniki Schorr Mendel Lwów 

527 39 | Borysław Blumenthal Froim Matyjowce 
538 759 | Lwów Towarnieka Marya Niżankowice 
540 802 | Janusz Franciszek Przemyśl 
547 | 1109 5 Mazurkiewicz Karol Lubaczów 
548 | 1527 f Postulka Heinr'ch Wiedeń 

551 | 1888 | Sambor Spanier Kazimierz Lwów 

555 404 | Biała Smolińska Marya Rudnia Rossyn 
560 815 | Gródek Jagiell. G;ógy Sipos Pecs 

564 | 3541 | Kraków Krzyżanowski Tadeusz Kraków 

568 | 3726 w Ogiński Jan Kielce 

575 132 | Lwów Zobel Izrael Lwów 

588 500 | Przemyśl Riszko Bazyli Stryj | 


rz, Nadania ma 
> Nazwisko adresata : PE. 
m przeznaczenia 
E Nr. miejsce 
23 ? Böhm Józef Wiedeń 
24 Sokal Wyszkowski Fr. Sanok 
28 Bolechów Tylich M. Dolina 
29 Gorlice ? 
©) Przesyłki. 

Nadania | 
re = = Miejsce Wartość Waga 
S i Nazwisko adresata e r 
a | Nr. g Miejsce p sj 4 - 
Li A K. h |Kg | gr 
161| 283 Lwów Murek K. | Lwów | | | | 500 

| że) Jist | > Langsam | Seret | a | | 10 


Ilosć listów zwykłych 14.788 sztuk. 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 9 marca 1911. 


L. 919/910 


(4487 3—3) 
dykt. 

Niniejszam wzywamy wszystkich, któ- 
rzyby sobie z tytułu urzędowania ś. p. Lu- 
cyana Marynowskiego jako e. k. notaryusza 
najpierw w Brzeżanach, a następnie w Zale- 
szczykach jakie pretensye rościli, by te pre- 
tensye swoje najpóźniej do sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w podpisanej Izbie zgłosili tem pewniej, ile- 
że w przeciwnym razie po upływie tego ter- 
minu zezwolenie na dewinkulacyę tej kaucyi 
bez względu na możliwe ich pretensye wy- 
danem zostanie. 


©. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 3 grudnia 1910. 


(4436 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 8 kwietnia 1911 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Abrahama Freilicha z sie- 
dzibą we Lwowie, dr. Jakóba Goldberga z 
siedzibą w Czortkowie i dr. Juliusza Euge 
niusza Oleśnickiego z siedzibą w Stanisła- 
wowie. 

Adwokat dr. Adolf Pohrille zgłosił za- 
miar przesiedlenia się z Tarn'pola do Kuli- 
kowa zamiast dv Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. Prez. 814 (18) P./11) (4017 2—3) 

Prezydemt c. k. sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 22 m-ja 1911 o godzinie 9 
rano się rozpoczynającej przewodniczącym 
e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego Józefa Gołkowsk ego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. Fryderyka Jakubowskiego, 
tudzież radców sądu krajowego Karola Rei- 
nera, Leona Bereżnickiego, Jacka Ziyborskie 
go, Jana Turkiewicza, Jana Dębickiego i dr. 
Michała Bejnarowicza. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Sambor, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. 14.160 (4580) 
Ogłoszenie. 

W myśl ustawy z 22 lipca 1906 Dz. 
u. kr. Nr. 124 postanowił Wydział krajowy 
uchwałą z dnia dzisiejszego uwoluić mecha- 
niczną tkalnię sukna pod protokołowaną fir 
mą: „I. G Bathelta Synowie w Białej“ od 
wszelkich dodatków do podatków z wyją- 
tkiem pań-twowych na przeciąg lat piętna- 
stu (15) t. j. począwszy cd 1 pazdziernika 
1909 dv 30 września 1924. 

Uwolnienie to przysłuża jedynie tkalni 
m'chanicznej sukna w Białej pod powyższą 
firmą prowadzonej, a stanowiącej zakład 
filialny takieiże tkalni istniejący pod tą sa- 
mą firmą w Bielsku, z uwolnienia więc tego 
żaden inny zakład tej firmy czy to istnieją- 
cy obecn e, czy w przyszłości powstać mo 
gący korzystać nie może. 

Uwolnienie to odnosi się: 

a) do całego przypisu opłacanego przez 
tkalnię w Białej w myśl ustawy z 25 paź. 
dziernika 1896 Dz. pp. Nr. 220 rubr. 1 po 
wsze*hnego podatku zarobkowego t. zn, że 
cały wymierzany w okresie ulg tej tkalni 
podatek zarobkowy ma być wolny od przy- 
pisu dodatków autonomicznych t. j. krajo- 
wych, powiatowych i gminnych; 


telegrafów dla Galicyi. 


b) do podatków realnych opłacanych 
z budynku fabrycznego pod lk. 312 w gmi- 
nie katastralnej Biała t. j., że cały przypis 
podatków realnych z tego budynku ma być 
wolny od przypisu dodatków autonomicznych. 
Gdyby fabryka względnie tkalnia utra- 
ciła w ciągu tego piętnastoletniego okresu 
czasu warunki, od których uwolnienie jest 
zawisłem, natenczas przyznana ulga będzie 
cofnięta na resztę tego piętnastolecia. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1911. 
Marszałek krajowy : 
Badeni. 
Członek Wydziału krajowego: 
Onyszkiewicz. 


(4500) 


Przeciw Franciszkowi Poradowskiemu 
niewiadomemu z miejsca pobytu wniosła Ma- 
ryanna Przyborowska skargę o uznanie wła- 
sności realności Iwh 10 gm Zatoka, na któ- 
rą wyznaczono rozprawę na 25 kwietnia 
1910 o godz. 9 rano, sala Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuraterem dr. Michał Popiel adw. 
w Bochni będzie go zasiępywał, dopóki się 
sam, lub przez pełnomocnika nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 28 marca 1911. 


L. ez. O. IV. 107/11 (1) 
Edykt. 


L. VIl/a 2329 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Piątek z Trzebini miasta wniósł 
podanie dnia 7 kzietnia 1911 do ce. k. Na- 
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
pubiiezną w Tarnowie przy ul Wałowej od 
Nr. 11 do 81, lub przy uley Targowej, 
ewentualnie przy ul. (placu) Burek. 

Ò. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. IV. 101/11 (2) 
Bdykt 


(4525) 


(4515 1—3) 


Przeciw Jakimowi Skoć, którego miej- 
sce pobytu jest nicznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podwołoczy- 
skach przez Zakład kredytowy dla handlu i 
przemysłu w Podwołaczyskach pozew o 400 
koren. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 maja 1911 o godz. 9 
rano do tut. sądu, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kima Skocia ustanawia się p. dr. Auerba- 
cha w Podwołcczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, 12 kwietnia 1911. 


10 


4499) | dochodzeń. jakoteż wyciągami i aktami do- 


| tyerąsyiai wpisów hipstecznych, które w po- 


L. cz. © L 114411 (5) 
Edyżt. , cw p 
Frzeciw Maryi Bogłańskiej, której miej- | »yżseych wykazach hipotecznych istniały, 
ste pobytu jest nieciżne, widesieny został | złcżone są w kancelaryi Oddziału I. tutejsze 
do c. k. sądu powiatowego w Bełzie przez | go sądu do powszechnego przejrzenia. 
-Izaka Haniera pozew o 741 kor. 64 hal. Zarazem wyznacza się audyencję na 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- | dzień 3 maja 1911 o godz. 6 rano w biurze 
prawę na dzień 26 kwietnia 1911 o godz. | Nr. 3, na której w razie zgłoszenia zarzu- 
9 rano. tów przeciw prawdziwceści powyższych arku- 
Celem strzsżenia prew Maryi Bogdań- | szów posiadzuia dalsze dochodzenia prowa- 
skiej ustanawia się b. dr. Leona Tanbego | dzone będą. , 
adw. w Beve, kurałurer. Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
- Tenge kastor szstępywać hęddie Marzę Winniki, duia 18 kwietnia 1911. 
Bogdańską w rzeczonej sprawie ne jej koszt 


| meębezpieczeńs = 


L Prez. 1280 (18,11) (4463) 
Obwieszczenie. 

Prezydent e. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował ns Il. zwy- 
czajną 2 dniem 1 czerwca 1911 rozpocząć 
się msjąrą kadence, e sądu przysięgłych przy 
sądze obwcdowym w Tarnowie przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych e. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Stanisława Dolińskiego, zaś zastępcami prze- 
wodnicząc:go c. k. rsdcę sądu krajowego 
wyższezo Wojciecha Wiatra 1 radców sądu 
krejewego Andrzeja Madzjskiego, Maryana 
Korytowskiegu i Karola Nenyczkę. 

Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 16 kwietnia 1911. 


stwo, dopóki oxa m 
się nie zgłosi, lub prinomocnika pie gemia- 
nnje. 
G. k. Ssd powiatowy, Oddział I. 
Psłz, dnia 11 kwietnia 1911. 


L Pra. 214 (189/11) 
w Gy e 
C. k. sąd powiatowy w Wicnikach 
ogłasza, że arkusze posiadania w formie wy- 
kasów hipotecznych, na podstawia przepro- 
wadzonych celem zrekoastrucwania zalszcze- 
nych wykazów hipotecznych 1. 7%. 8, 9.1 10 
ks gr. gm. Hermenów dochodzeń miejsec- 
wych sporządzone, wraz ze spisami p: siadło: 
ści kopiami mavy katastralnej, protokołem 
pareelowym i protokoiami przeprowadzonych b 
ATIE TE A NOKA CLARE AETI PEED EOT W RETTEN. FED KAREE TEDA T AEL ER I TES D CE AAO AE 


Doniesienie prywatne. 
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K. k. österreichische Staatsbahnen. 
Nr. 1 ad 34.308 ex 1911 


Offertausschreibung 
auf Lieferung von Schmiedekokle. 


(4495) 


Die Lieferung des Bedarfes der k. k. Nordbabndirektion an Brennmaterialie in Eff». 
ktivtonnon d. s. 

1500 Tonnen Sckmiedekohle 

für die Zeit vom 1 Jānner bis Esde Dezember 1912 im Wege schriftlich an die 
k. k. Nordbahndirektion eiazubringender Offerte vergeben. 

Für den Fall, als seitens einzelner Olfferenten auf einen mebrjäbrigen Abschluss 
refiektiert wird, sind die diesbe iiglichen Offeitpreise, sowie die beabsichtigte Lieferdauer 
im Offe'te separat ersichtlich zu machen. 

Es kónnen beliehige Sorten offeriert werden. Tn allen Fślien ist jedoch die Maschen- 
(Loch-)Weite des für diese in Verwendung stehenden Siebes, sawie die Schichte, aus wel- 
chen sie gefördert werden, anzngeben. Ferner ist dis Korngrósse bezw. bei Fórderkohle 
auch das Mischungsverhślinis anznfiihren und zu bemerken, ob die Kohle gewaschen oder 
ungewsschen geliefert werden würde. 

Ausser dem cfferierten (Quantum ist der Preis per Tonne in Kronen und Hellern, 
franko Waggon Abstellstation, welcke eine Station der k. k. Österr. Siaatsbrhńcn rein 
muss anzug-ben und zwar zerlegt in Grundpreis und Freuchtspesen, unter Angabe even- 
tueller R-faktion. 

Die Offerte können sich entweder auf das ges:mmle Bedarfsquantum der k. k. 
Nordbahndrektion oder anch nur auf Tei'e desselben erstrecken. 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte riicssichtlich des ganzen off-- 
rierten Quantums oder nur eines Teiles desselben anzunehmen oder ganz abzulebnen. 

Die der Anbotstellong zu Grande zu legenden allgemeinen und besonderen Bedin- 
gnisse können bei allen Stastsbahnd rektionen die bei der Qft-rtste lung zu beniitzenden 
Offertformularien jedoch nur bei der k. k. Nordbehndirektion (Bureau IV/5 IL Nordbahn- 
strasse Nr. 50) behoben werden; eventuel we-den diese'ben den ( fferenten über Verlan- 
gen von der k. k. Nordbahndjrekticn zvgeseudet. Die vorschriftsmass'g gestempelten 
Offerte sind versiegelt, mit der Aufschrift: 

„Offert zur Lieferung v n Schmied kchle* verseben, bis längstens 15 Juni 1. J. 
mittsgs 12 Uhr im Einreichungsprotokolle der k k. Nordbahndirektioa in Wien (JI. Nord- 
bahastrasse 50) einzubringen und haben de Offe entan wabrend eines Zeitraumes von 
sechs Wochen, vom Schlusstermine der Off»rteinrecichung sn gerechnet, für die Einhaltung 
der Offerte verbindlich zu bleiben. 

Die E:óffnung der cingelangten Cfferte find-t kei der k, k. Norbahndirektion am 
16 Juni I J, vormittags 10 Uhr sistt, und haben die Anbotsteller das Recht, bei dersel- 
ben anwesend zu sein. 

* Anbote, welehe nach Ab'a f des E nrei.hungstermines einlangen cder den Bestim- 
mungen dieser Ausschreibuug nicht entsprechen, bleiben unberiieks:chtigt. 


Wien, im April 1911. 
K. k. NMordbahndirektłion. 


TARYFA FRACHTOW 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


jprzez M. FISCHLERAH 


z przesyłką pocztowa 2 kor. IQ hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


, 


„NOWOSCI LITERACKIE“ 


Wyzwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ 
ezbemych autorów., 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hai, z przesyłką 5 kor. 80 kai. 


BRR 


2 kor: 


Cena 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁGWSKI, Biuro dzienników i eglłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


„Bsobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antyparya. Artystka prześladowana % 28 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstreż do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy 1 widzi sereem. Dzia: 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryezna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca Życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy me 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez Belany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzje którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach, Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Słepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nooy 
stan gwiazd na niebie. swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. 4 pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tspetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zap n Itd it d 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biarze 5. SOKOLOWSXIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego. 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Kip. Sliwiński, radni miasta Lwowa, 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego l. 11A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., półrocznie IQ kor. kwartalnie 5 kor: 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE, 
jedno z pierwszych w Polsee, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
Rembowskiego, Barwińskiego. 


O A W 
T "—- 


— 
| > 


Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. === 


= 


= ar 


Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody: 
ZIARNO pomieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 

dni, Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i politycznó 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel 
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne: 
Poczye. Podróże po kraju i po obezyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Kazdy 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstw$ 
starannie dobrane, ozdab'ają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest prze 
Redakcyę przedewszystkiem. 3 a 2 


Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej. 
obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-omê 
Z IARNO miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 
W WARSZAWIE: 
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 
NA PROWINCYI z przesyłką pocztową: 
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 
ZA GRANICA: 


| 2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 
W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca siy 15 kop. kwartalnie. 


-o 


nA 


= 


Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA“ wydaje powną jcb 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumerator 
„ZIARNA* zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 


kop. kwartalnie na koszta oprawy. e- 
— ZL 


1119, dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej” 
Bezpłatne premium seowy prenumerator „Ziarna“ otrzyma niezależnie 


wolnie mcże z 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Swiat 70. 


Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


| eei 
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$ za pomocą gorącego powietrza 
P ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
j . ° . 
i. codziennie świeżo palona 
1, kilo kawy palcnej Melango Nr. I. 1 kor 
d- W o A 5 R Nr. II 
a, w. = c NADA ANNZNIE 
a AR > MECIW e. m4. . 
d. z a Mołange cesarske Nr. V.. . . . . . . . 
poleca 
Handel herbaty i kawy 


Edmunda 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


„OSTATNI HAMLET“ 


szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


Cena 5 koron — stron 380. 


s „Ostatniemu Hamletowi'' przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 

A interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 

; 
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Żadna Pani nie oprze się próbie 


jeżeli oglądnie bez przymusu zamówienia te wspaniałe nowości w zefirach, barehanach, woalu, 
satynie, jedwabiu, atłasie, oxforcie, adamaszku, kanevas, obrusacb, ręcznikach i rozmaitych 
płótnach. 
Proszę zażądać pisemnie najnowszej wiosennej kolekcyi wzorów towarów płóciennych i bnweł- 
nianych, którą każdemu darmo i opłatnie wysyłamy. 
Kompletne wyprawy ślubne, dla hoteli, sanatoryów i t. d. 


Tkalnia płócien i pierwszorzędny dom wysyłkowy 


Braci Krejcar, Dobruschka 9267, 


Czechy. 
Proszę na próbę zamówić: 
30 metrów sortowanych resztek 18 kor, — 6 prześcieradeł blichowanylh 150/200 tylko 14 kor. 
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W razie nie podobania się, towar przyjmujemy z powrotem. 
eran. 


By 
Rządowo ur uprawniona 


Fabryka wód mineralnych szincznych i spocyalaycù leczniczrot 


pod firma 


K RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow., Lek. Krak. polecone przaz to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Biłióskiej, Gisahiihlerskiej, Seliore 
skiej, Vichy, Maryenbudzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPEOWAŁNIE LECZNIOZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz E 
mormaloe wody mineralne z przepisu pref. Jawerskiegw. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dregueryzch. 
Cenniki na żądanie franco. 


lica września 


r 


/"LUDIETN koło Lwowa 
8 Najsilniejsze wody siarczane w Europie radioaktywne. STEREM 
R Inhalatorynm systemu Òr. „Bullinga“ i zakład „Zandera” BERG 
$ Kąpiele w świetle elektrycznem całkowite i częściowe (kalory). %83% 
E W Lubieniu leczą się ze znakomiiyra skutkiem: Wszelkie formy reuma- 
Š tyzmu, artrytyzm, ischias, wszelkie newra!gie i porażenia, zapalenia sta- 
$ wów szczególnie na tle gruźliczem, wszelkie choroby skórne. W tym 
$ sezonie rozpoczyna się leczenie inhalacyami wszelkich chorób: 
3 Nosa, gardła, krtani i płuc. Mieszkania na sposób zagraniczny z po- 
f ścielą, obsługą i światłem eiektycznem już od 1:40 dziennie. Kąpiele 
S po K. 140, 180 i 2:00, dla biednych po 80 hal. Łazienki centralnie 
$ ogrzane, pokoje z piecami. Park i mieszkania elektrycznie oświetlone. Sta- 
{= cya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka w miejscu. 
3 Dwóch lekarzy: Lekarz zakładowy dr. Ignacy Mazanek i wolnoprak- 
8 tykujący dr. Roman Klęsk. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 


Zarząd zdrojowy. 


Gy!" wytruwa szwaby, karakony, ste- 
nogi, karaluki, świerszcze, szczypawki, 


[4 


do ko 


[Sezon od 10 maja 


Eu" do wyniszczenia moli z zarodka- 

mi w sukniach, futrach i meblach. — 

Flakon kor. 1:20. 

Zira anty molowe do przechowania 
futęr. — Pudełko 60 hal. 


pariery antymolowe ochrania od 
moli futra, suknie, portyery, firanki 
i meble. — Sztuka 6 hal. 


prusaki i t. p. — Flakon 60 hal. 


Me" niezawodny środek do tępienia 
pluskiew. — Flakon 1 kor. 


roszek perski do wygubienia pcheł 
it. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal, — 
Flakon 40 i 60 hal. 


poleca 


JAN IENATOWICZ 


we Lwowie, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6, w Krako- 
wie, Sukiennice 20. 


RE RETE a Sł PAŃ UP 
PR eg. 0h oryg h 408 


Spółki Stolarzy Lwowskich 


Założ. 1854. Lwów, plac Bernardyński L 17. Telefon 566. 
poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju w najnow- 


i : , Szych stylach a to: sypialaie, jadalnie i salony własnego 


wyroba według modeli wiedeńskich. paryskich i londyń- 
skich, meble gięte i żelazne z najpierwszych fabryk. 
Ceny przystępne — dogodne spłaty. 
Urządzenia kompłetne hoteli i biur. 


oS } (PRZ SO E R N 
Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem franeuskicm i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


ZGOD JE OSO, AN 
SAPS aS AAN EE daa 


as ESR 


NEER AA 


PES 


MEES M AC ORZEKA 


+2 owe mma wo E warci 


Rok iS. 


Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


[UZYCZNE 


Miesięcznik nutowy na fortepian Z dodatkiem literackim, 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze Świata muzycznego. 


Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wastościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 

W Warszawie rocznie 5 rub, na prowincyi 6 rub., zagra- 


nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się. jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej (36 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


Ageneya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9, 


z 


filia we Lwowie: 
ul. Halicka 21. 
Teleton 1008. 


Filia w Krakowie; 
Rynek 42. 


Filia w Czerniowcach: 


Herrengasse 18. | 


e- 
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anmam m zw : 


Skra d 


budowlane, dostawowe i t. p. 
Wszelkie transakcye bankowe. = 


zh O W A O TT EA 0 A PA AE SA 


ČESKÝCH SPORITELEN | 


S 


Przekazy 
na Amerykę, 


Finansowanie 


Kasa banku otwarta cały dzień ed godziny S-mej rano do 7-mej wieczór bez przerwy. 


REPEAT DADZĄ WO YA PC TEZA EPL ETAT TATY ATC 


moraa 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Gd wyrazu petitem 3 halerze, tłusiysu 
petitom 4 halerze. 


Gesty 6 kor. 80 kal., gęsto płynna patoka „rarytas“ 

miodoborów 7 kor. 50 hal. Zołądź na kawę 3 kor. 

wszystko za 5 klgr. franko KORZENIEWICZ, emer. 
naucz., Iwanczany. 


M Pióra angielskie „Mudies* nadają" 
ce się każdemu do ręki 
STANISŁAW ABL 

Lwów, Sykstuska 3. Telefou 824. 


Ostatnie nawości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syu 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


Obwieszczenie. 


W konces. Zakładzie zam. 


stawniczym w Jarosławiu 
odbędzie się w dniu 8 maja 
b. r. licytacyjna sprzedaż 
niewykupionych zastawów: 
klejnotów okjętych nr. do 
40.500, różnych przecdmio» 
tów do 9500 i papierów war= 
tościowych do 3.000 wła- 
cznie. 


Główny skład 
M. Mikolasch 


„OLLA“ Polaco- ) 
ne przez przeszło f 


2000 lekarzy. Do i Ska 
p nabyciawe wszy- 
stkich aptekach ;$4 droguerya 


* i lepszych dro 
gueryach. — 
Cena 4, 6 £ 
i 8 kor. 


„OLLA"* najlepszej 

sorty 1203 tuzin K. 

6*—, sorty 1204 tu- 
zin K, 8-—. 


Proszę bacznie uważać aby Pański dostawca dał Panu 
„ÓLLA«, OLLA“ jest niezawodnie najlepszą Ly- 
gieniczną specyalnością z gumy. 2-letnia rękojmia. 
Cenniki gratis pod adresem: „OLLA“, fabryka wy- 
robów gumowych Wiedeń I[./475 Praterstr. 57. 


PERE EEE 


PEC yz PANA aS 


1200! 
Wieczne pióro 


towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


C= 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką polecona 1 kor, 25 lal., za za- 
liczką e 20 hal. więcej. 


Daarn 7% 
> IE re 


g łoneczna parcela a ul. TA do | Paree ae 1 
—* sprzedania. Wiadomość: Sadownieka 101, po po- 
ludniu, Od 500 lat leczą 
mac TEETAN AERE światowej sławy radio - siarkowe 
> w s oN a E BEIE En mI gorące źródła i kąpiele błotne w 
ierścionki zaręczynowe, obrączki Ślubne, = 
l a 'szelkie wyroby ze.złota i srebra N C N N C 
5 oraz wszelki Da | T R E l m T E P i I Z 
| A F. KWASNIEWSKCI = Górne Węgry, — Główna linia kolejowa $ 
je TI m E 1. Ś Berlin-Oderberg-Wiedeń, j 
13 Lwów, plac Halicki 3, przyjmuje wszel- 5 podagrę, reumatyzm ete. Nowe budynki Ų 
Ik kie obstalunki i reperacye. z wykwintnem urządzeniem. Nowy Grand  £ 
i ARRERY $ SET a EENE RASE E E geie Hotel. Nowe łazienki. Romantyczne poło- A 
! żenie górskie. Otwarte cały rok. Wspaniała d 
| i wiosenna kuracya. Pensyonaty nie drogie. A 
| Ogrodzenia, Dla dom, kuracyi: wysyłka szłam, Prospekty: Dytekcya kąp. Ý 
Do siatki druciane, | =s c 
| 


Przez wys. ©. k. Namiestnictwo konces. 


BIURO REKLAMACYJNE 


frachtów kolejowych 
we Lwowie, Krasickich 14, 


załatwia szybko wszelkiego rodzaju 


reklamacye kolejowe, rekursy i poda- 
nia o zwrot nadpłat frachtowych i o 
refekcye, 


tudzież o odszkodowanie za uszkodzenia i zagi- 

nięcie lub opóźnioną dostawę przesyłek kole- 
jowych i t. p. 

PORADY w sprawach kolejowych udziela się zupeł- 

nie bezinteresownie codziennie między 3--4 po poł. 


s Wysiewki s 


z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda kiedla, Lwów. 


raty I siła, 
zawsze na składzie 
po cenach 
nader niskich. 


Jedyny specyalny magazyn 
J. KONRAD nast. firmy E. Stark 
Lwów, Karola Ludwika 35 


w pasażu Fellerów. 


„om 


BAL Ri a hy l; 


SiĘ 


Fabryka i skład kapeluszy 


pod firmą 


ANTONI KAFKA 


| Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry. 


Poleca na sezon wiosenny i letni kapelusze i cy- 
ı lindry najmodniejsze, własnego wyrobu, jakoteź ka- 


4 Do zawierania ubezpleczeń życio- 
wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa- 
4 runkami niskiemi 
© premiami, nadaje 
Ą się najbar- 
dziej 


i pelusze i cylindry wyrobu P. C. Habiga o. k. 
nadwornych dostawców we Wiedniu; oraz innych 
fabryk zagranicznych w najmodniejszych fasonach 
l i kolorach, po uajtańszych cenach. Wielki wybór 
kapeluszy dla dzieci także czapek sportowych dla 
Pań i Panów. 
CENNIKI GRATIS i FRANCO. 


TEATR „URANIA” | 


w Filharmonii. 


Wspaniały program nzjcelniejszych obrazów 
z doborową muzyką kapeli koncert. „Talia“. 


Akcyjne 
Tow. ubezp. 


na życie i renty, 
Filia dla Gaticyl i Bukowiny: 


Lwów, pl. Bernardyiski 2 a. 


Zdolnych i rutynów, agentów poszukuje się, 


(4493) 


q 5,11. 


OrozomekRe. 

Papa Tpomazchka HoBoroce.a, I0Biry 
B6apaskckoro, Ha saciqamio qaa 11 npzirua 
1911 yxBaamsa smiamru x orerepimanik gae 
cogigank a B Micro TOTO gaBeerm JaC Ce- 
pexBao-eBponeńckni Korpui Nodasmn BIA 
zaa 1 msa 1911 s nik rpomazi oó0Ba30Baru 
óyąe. SBepxnierz Dpouaxn. HoBecezo, 19 

piechoty Piechota w okepach. ubBiraa 1911. Cemen Ilasxpiń, HadarskHK 
2. Widoki Grindelwaldu. (106) Z natury. | pomana. 
3. Dramat u sąsiada. (168) Krotochwila | = 
4 


Począt+k przedstawień punktualnie o g. 4-tej, 
6-tej i 5-mej. 
W sobotę ?2 i 
w niedzielę 23 kwietnia 1911. 
1. Wielkie manewry rossyjskiej armii 
w obecnosc: cara. (148) Obraz mili- | 
tarny. Owiczenia taktyczne kawaleryi i 


NNW NWN NOYNAWZNÓIA NANA 


Wyszła 


hena komizm» ŁUD POD WOŁOWA UI U 
J 


. Palac kryształowy w Londynie. (90) | 2 

Zdjęcie a narnry. -€ 

5. Napad na fort Ridgely. (315) Sceny | $ 
dremstyczne z walk białych osadników $ 
Północnej Ameryki z tnkyleami. RÓ 

6. Cwiczenia militarne ma 
Tatrach (150) 

4. Udatny figiel. (130). Farsa. 

8. Miss Lilly. (180). "arietó. 

9. Podwójae porwanie. (308). Wesoła 

komedya. 

Brindisi. (180) Piześliczne zdęcie w 

kolorach słynn=go porstu. 

. Zbójey. (390;. Dramat. 


Loże kor 8—, 450. 6—, 

450 x 4 Fotele w leżach 150 hal, w 

par:erze 1 kor, ma IL p. 70 bal, na IM. 

p. 50 hal. (w sobotę 44 hal). Studenci i 

dzieci płacą w sobetę 80 hal. — Bilety kor- 

poracyjne sprzedaje się seryami po 200 sztuk 
z opustem 85 pre. 


Kasa otwarta od g. 3 po południu. 


nartach w 


Ceny miejsc: 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
książka p. t. 


Profesor Antoniewicz o Grottgęrze 


napisal 
Tadeusz Rutowski. 
PI PART 


Z drukarni W4 Łosińskiago (pod xarządem J, Niadopads), ui, Czarnieckiega Ł 12, -- Telefon Mr 527. 


inc przedsiębiorstw 
m I wy 


Prawdziwe materye bermeńskie 


Sezon wiosenny i letai 1911. 


8 
| 
K 


Kupon 1 kupon k koka 
długości 3'10 metrów ji kubon 12 koron 
na kompletny d I~kupon 15 koron 
ubior męski |1 kupon 17 korot 

(surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 kor 


kosztuje tykiko i kupon 20 korun 
1 kupon na czarny ubior salonowy kor. 203 
także materye na płaszcze, loden dla turyst0 a 
kamgarny jedwabne ete. rozsyła znana z B 

lepszej strony jako realny i solidny 

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brúnn) 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imhof we fabryce uzyskują. pry wać 
interesenci wielkie korzyści. Wobec wie 
kiego zbytu towarów zawsze jak naj większy 
wybór zupełnie świeżych nmiateryj. — SPhe 
stałe, możliwie najniższe, — Jak najsk™ 
pulatniej i najuważniej wykonuje się naw 

najmniejsze zamówienia. 
"eane DA p + sca 

w p 
Kinematografy 


instaluje zupełnie bez kosztów i zala- 
twia po cenach konkurencyjnyć 


Józef Preslmaye! 
Wiedeń VII, Neustiftgasse (2, 


Pierwszy największy w Monarchii specyalny Zas , 
dla urządzeń kinematografów i warstat reperacyiP) 


Wskazówki i objaśnienia darmo En 
A r nr a 


Tylko za 6 kor. wysyłam 4'i kg. t. J- j 
sztuk dobrych, łagodnych, podczas wyciskane g 
lekko uszkodzonych 

MYDEŁ TOALETOWYCH A 
pięknie sortowanych, jak róże, konwalie, M 
szus, paczuli'i t. d. Podobna sposobność 
-darza się rzadko odsprzetławcom, zakład d 
kąpielowym, pensyonatóm, hotelom i każdem 
gospodarstwu. Wysyłka za poprzedniem I nab 
słaniem należytości albo za valiezką (10 zr 
więcej). E. VAJDA Pierw. Górno weg” sg, 
bryka mydeł toalet. Vas-Ujkely Nr. 


Pokój dla pań 
z wspólnym przedpokojem i usluf*% 
Domagaliczów 3, boczna Ochronek_ 


Lwów, ul, Hetmańska % wekl 
Największy magazyn jubilerski i zegarmio m A0) 
JULIANA DĄBROWSKIE 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto | kami 
Zlecenia załatwiać można. posztą i prze 
spond MALA 


DO nalęcia ul. Asuyka l. 7, a I d- 

jg tree: G *ery pokoje, P 13 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne ws 
dzenie. Bliższa wiadon. 'é tamże na 
trze po prawej, lub w Redakcyi » 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. 


z druku 


